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poleca znane ze swej dobroci mydła do 
prania „H A N K A " z bałją, mydło „A K A  

DEM.ICKIE" oraz octy spirytusowe.

Sosnowiec 28 marca 1935.
Od pewnego czasu obserwujemy 

wzmożony ruch komunistyczny pra­
wie na całym świecie. Czytamy o za­
machach, sabotażach, demonstra­
cjach, o gwałtownej kampanji propa 
gandowej, co wszystko wskazuje na 
to. że wróg me zasypia chwili, a ty l­
ko przygotowuje światu ponurą nie­
spodziankę.

N ie jest rzeczą nieznaną, że cała 
ta robota popierana jest przez boloze 
wickich agitatorów, a więc i  zwolen­
ników tylko wśród żydów posiada. 
Dotychczasowy plon walki z komu­
nizmem wskazał aż nadto wyraźnie 
na supremację żydów w  te j dziedzi­
nie. Ńic dziwnego, skoro żydowscy 
agitatorzy w  rodzaju Trockiego, czy 
Bela Kuhna nie .odpoczywają uwija­
jąc się energicznie do obu nółkulach 
i szerząc zamęt, który mą przynieść 
zwycięstwo komunizmowi, gdy w rze 
czywństości byłby triumfem świato­
poglądu żydowskiego.

Wysłannicy żydowscy częściowo 
zrealizowali swe plany. Francja, Au- 
strja, Hiszpanja, Meksyk spławiły 
się we krwi bratobójczej. W  Amery­
ce należy oczekiwać rewolucji bolsze­
wickiej, około której zabiegają na­
słani agitatorzy. Być może, iż stano­
wcza i energiczna postawa narodu 
zwalczy niebezpieczeństwo. Cały sze­
reg państw musi walczyć z propa­
gandą komunistyczną, zagrażającą 
bytowi państwa.

Wśród nich znajduje się Polska. 
Szeregi „naszych" komunistów skła­
dają się w  98 proc. z samych żydów, 
i to właśnie z te j nacji, która o „pa- 
trjotyźm ie" krzyczy najwięcej.

Komunizm żydowski jest dziś bez­
sprzecznie największem niebezpie­
czeństwem Polski. Żydowska robota 
destruktywna chce osłabić funda­
menty naszej, młodej państwowości. 
Szuka wszędzie gruntu, na kórymby 
się przyjąć mogła. Ostatnio zaszcze­
pić chciała ziarno swej „idei" w  sze­
regach armji. Wielkie to szczęście, 
że zbrodniarzy żydowskich dosięgła 
ręka sprawiedliwości.

A  ilu w  tej chwili działa na szko­
dę naszej ojczyzny? Ilu pragnie ją  
zgnębić, zniszczyć, oddać na łup pa- 
sorzytów ? Musimy czuwać, bowiem i 
-nasza" akcja komunistów nie jest 
oderwanym faktem. I  ona tworzy 
cząstkę tego, co się stało w  Bolsze- 
wji, Hiszpanjii, w  Meksyku... I  ona 
jest częścią te j zgranej kapeli, która

wygrywa piekielną uwerturę nieszczę 
ścia miljonów ludzi, która chce rzu­
cić w objęcia śmierci naszych braci, 
by się pomordowali i  urzeczywistni­
li to, co przewidziały „Protokoły 
Mędrców Syjonu".

Czuwajmy!

Nie dajmy się porwać demagogji, 
pięgnej grze słów. Przeciwnie —  ży­
dowskiej komunie wypowiedzmy wal­
kę na śmierć i życie, walkę do zwy­
cięstwa. Nie pozwólmy, by wiekami 
tworzona historja naszego państwa, 
naszego życia uległa zagładzie, by

następne pokolenia służyły podłości, 
by godność człowieka sponiewierano 
tak, jak to obecnie dzieje się w  bol- 
szewji. *

Mamy prawo do życia wolnego! 
Realizujmy ten ideał życia. Wszyst­
ko, co stoi na przeszkodzie, a jest 
złe —  należy zdeptać. Naród wolny, 
musi żyć wolno, a nie w straszliwej 
tyranji, która błyszczy pozorem wol­
ności.

Wytężmy siły, by zwalczyć najwię­
ksze nieszczęście Polski, by uratować 
to, czemu grozi zagłada.

Paragraf ary jsk i *  armji niemieckiej.
B ER LIN  (— ) Nowa ustawa o po­

wszechnym obowiązku służby wojsko 
wej w Niemczech zawierać ma po­
stanowienie wykluczające odbywanie 
Służby wojskowej przez żydów.

Projekt został iuż opracowany 
przez ministra wojny gen. Blomber- 
ga. Paragraf aryjski —  który dotych 
czas zaprowadzono w Reichswsrze —

będzie obowiązywał i w -arm ji nie­
mieckiej. żydzi zostaną Uwolnieni z 
obowiązku służby wojskowej.

Arm ja niemiecka będzie opierać się 
na selekcji. Dostęp do niej będzie za­
broniony nawet tym, którzy są chrze­
ścijanami, ale z domieszką krwi ży­
dowskiej.
- - ; '

in s  gin l i i i  » ie
Zapowiedź paragrafu aryjskiego 

w armji niemieckiej, zmartwiła prze- 
dewszystkiem żydów. Początkowo ci 
łudzili się, że gen. Blomberg skłon­
ny był (? )  dopuścić ich do armji, 
ale „sprzeciwiły temu koła radykal­
no - antysemickie".

Fakt ten wywalał na żydów wręcz 
przygnębiające wrażenie. ŻAT  pisze: 

„W  kołach żydowskich panuje sili

na depresja spowodu ewentualności 
niedopuszczenia żydów do służby 
wojskowej. Panuje bowiem przeko­
nanie, że wykluczenie żydów z w oj­
ska bardziej jeszcze przyczyni się 
do obniżenie ich pozycji obywatel­
skiej. Koła, grupujące się dookoła 
„Reichsverband judischer Frontsol- 
daten" gotowe są do ponoszenia wszęl 
kich ofiar dla kraiu, odmawiają je­

dnak zdecydowanie współpracy przy 
ewentualnem tworzeniu specjalnych 
formacyj żydowskich, czy też inicja­
tywie degradujących posunięć, jak 
np. dopuszczanie żydów tylko do 
służby pomocniczej. Koła żydowskie 
wyrażają opinię, że ewentualne wy­
kluczenie żydów z wojska byłoby 
kulminacyjnym punktem poniżenia 
godności żydowskiej w  Niemczech".

Z komunikatu żydowskiego wyni­
ka, że żydzi chcą służyć w armji, a- 
le dlatego, że odsunięcie ich od armji 
będzie... poniżeniem godności żydow­
skiej. My wiemy jak to wygląda ży­
dowska „ochota" do służenia w  ar­
mji. N ie dziwnego, że rząd niemiecki 
widząc interes osobisty żydowski, 
(poniżenie godności) nie okazuje naj­
mniejszej ochoty do przyjęcia ich w 
szeregi armji.

Na żydów spadają ciosy... Niem­
cy umia to robić!

tmk

W NIOSEK O USUNIĘCIE ŻYDÓW Z M AGISTRATU N IE  PO D D ANY POD GŁOSOW ANIE.

ŁÓDŹ (c iv .) —  Projektowana Uchwała brzmi w  ten sposób, że Drugi wniosek o usunięcie wszy- 
zmiana regulaminu przyznania na- nagroda literacka może być przyzna- stkich żydów z magistratu nie został
grody literackiej m. Łodzi została na tylko P  o 1 a k o w i - a h r z e- poddany pod glosowanie przez komi-

większością Rady Miejskiej uehwa- ś c i  j a n i n  o w i. Uchwalenie je j sarza Wojewódzkiego,
łona. przejęto z entuzjazmem. _______ _____________— —o:Q :o-----

B ER LIN  (— )  Decyzją rządu nie­
mieckiego odebrano obywatelstwo nie

mieckie 200 żydom, którzy przybyli 
■ w okresie od 1918 roku do 1933 r.
Pozbawionym obywatelstwa nie przy

sługuje prawo odwalania do żadnej 
z instancyj.

Jak podaje prasa berlińska, żydzi



„P  O L S K A  K A R T A "

„Miałem sposobność wniknąć w materjał obciążający żydów podczas wojny światowej.

Ogłoszenie tego materjału doprowadziłoby do tego, ie  żydów zabijanoby na ulicy” . Landau (zyd li

pozbawieni praw pochodzą ze wscho­
du i są podciągani pod rubrykę „ży ­
dów wschodnich".

Zachodzi
„wschodni"

pytanie czy ci żydzi 
teraz powędrują na

wschód. Zdaje się, że wylądują naj­
bliżej i rozlecą się po naszych zie­
miach, po Warszawie, Łodzi, Śląsku. 
Może znów niedługo liczba bezrobo­
tnych wzrośnie?.... Red.

odebrano obywatelstwo niemieckie, 
nadane im w okresie między 9 listo­
pada 1918 r. a 30 stycznia 1933 r.

Lista obejmuje t. zw. żydów wscho 
dnich, podobnie jak wszystkie poprze 
dnie; nie da się jednak zaprzeczyć, 
że chodzi tu o wyeliminowanie wszy­
stkich żydów przybyłych w granice 
Niemiec po wojnie światowej:

Berlin (— ) Ukazało się ogłoszenie „Reichsanzeiger", które podaje świe 
prezydenta policji berlińskiej w żą listę żydów w liczbie 84, którym

Nowa fala b o j k o t u  żydów.
ZLIK W ID O W A N IE  ŻYDOW SKICH DOMÓW TOW AROW YCH? —  U R ZĘD N IK  PAŃ STW O W Y W Z Y W A  DO

KO LO NJA  (— ) N a  otwarciu wio­
sennych targów' w Kolonji przemó­
wił znany antysemita Grohe gaulei- 
ter okręgu, który powiedział:

„Należy wreszcie poważnie zabrać 
się do tego, aby nie czyniono żadnych 
zakupów u żydów. Dotyczy to nietyl­
ko handlu detalicznego, lecz wszyst­
kich sfer narodu niemieckiego. Jest 
to równie dobrze zadanie stanu śre-

BOJKOTU ŻYDÓW !
dniego jak  i władz, aby czemrychlej 
położyły kres żydowskim .wzedsię- 
biorstwom. W  ten sposób, że ani je­
dnego zakupu nie uczyni się u żydów. 
Im  ostrzej i bardziej zdecydowanie 
każdy rasowo - obcy będzie ode­
pchnięty tem dumniej będzie pisała 
histor.U o naszych czasach".

Przemówienie wysokiego urzędnika 
wywołało zaniepokojenie wśród ży­

dów. Jedni uważają to za rozpoczęcie 
oficjalnego bojkotu żydów przy wy- 
bitnem poparciu władz państwowych, 
inni — 'a to jest najbardziej prawdo­
podobne —  uważają słowa Grohe‘go 
za zapowiedź likwidacji żydowskich 
domów towarowych.

Bojkot żydów organizują wszystkie 
instytucje społeczne zarówno wśród 
kobiet, jak i mężczyzn.

Proces o„Protokoły Mędrców Sy j.“
wyznaczony na 2 9  kwietnia do 4  maja br.

Jak nam podaje antysemicka a- 
gencja prasowa „W elt - j^ienst " pro­
ces o „Protokoły Mędrców Syjonu ' 
zostaje nieodwołalnie wznow iony dma 
29 kwietnia i trwał będzie do 4 ma­
ja  br.

Przed sądem berneńskim złożyły 
obie strony: oskarżycieli i oskarżo­
nych obfity materjał, którego bada­
nie zabierze dużo czasu. Tem się tłu­
maczy opóźnienie terminu procesu, 

który —  jak przypuszczano —  miał 
się rozpocząć z początkiem marca.

Jest rzeczą pewną, że na usługach 
żydów znajduje się w tej chwili cała 
światowa prasa żydowska i proży- 
dowska, która rozpocznie namiętną 
kampanję przeciw aryjskim eksper­
tom. N ie jest rzeczą wykluczoną, że 
posługiwTać się będzie kłamstwami, 
jak  to było w dotychczasowym prze­
wodzie sądowym, ale pocieszmy się 
tem, że mamy w Bernie antysemic­
kich korespondentów, niezależnych 
od żydów, którzy o przebiegu procesu 
poinformują nas dokładnie.

Nasze pismo zamieści dokładny o- 
pis przebiegu procesu za pośredni­
ctwem antysemickiej agencji, aby 
czytelników poinformować o jednym 
z najciekawszych procesów ostatnie­
go stulecia.

Prasa chrześcijańska będzie mu­
siała wytężyć uwagę, aby nie p rzyj­
mować bezkrytycznie komunikatów 
prasowych różnych agencyj, przewa­
żnie żydowskich, które będą urabiały

nastroje. Zdajemy sobie dobrze spra­
wę z doniosłości procesu, ale nie za­
pominajmy o tem, że dla żydów ten 
proces jest przełomową chwilą. W y ­
tężają przeto wszystkie siły, aby u- 
dowodnić, że „Protokoły" są fałszy­
we.

Nasze zdanie o nich, bez względu na 
wynik procesu, pozostanie niezmie­

nione. Protokoły są wytworem du­
szy żydowskiej i odzwierciadłają w 
całej prawdzie dążności żydostwa do 
zawładnięcia światem. To, co przeszłe 
historji w  ostatnich latach, a co za­
wierają Protokoły — zgadza się w 
zupełności. N ie możemy- pozwolić na 
to, aby żydostwo dalej gotowało nam

52o.ooo bezrobotnych-
największef|natężenie bezrobocia w Polsce !

N A  ŚLĄSKU I  W  ŁODZI N AJW IĘ  CEJ BEZROBOTNYCH.
Warszawa (r. h.) —  W  ubiegłym 

tygodniu zanotowano największą li­
czbę bezrobotnych w  Polsce. Stan 
bezrobocia według ostatniego oblicze­
nia wynosił 520.203, t.j. więcej o 3155. 
Jest to najwyższe natężenie bezro­
bocia, jakie dotąd w  Polsce zanoto­
wano. W  Warszawie liczono 56.810, 
t.j. mniej o 110, w' Łodzi 56.845 czy­
li o 790 więcej. Na Śląsku notowano 
129.870, czyli o 806 osób więcej niż 
dotychczas.

Rzecz charakterystyczna, że nasi­
lenie bezrobocia wzrasta stale tam, 
gdzie żydzi tworzą największe sku­
pienia, gdzie w swe ręce zagarnęli 
najwięcej fabryk i przedsiębiorstw — 
są to : Śląsk i Łódź.

Solidarność żydowska sprawia, że 
żydowscy właściciele kopalń, fabryk 
zwalniają Polaków’, przyjmując na 

ich miejsce żydów. Robotnik polski, 
oile utrzymał się przy pracy, jest tak 
niemiłosiernie wyzyskiwany, że jego 
dola jest godną pożałowania i po­
winno się nią zainteresować na serjo.

Przypływ żydów z zagranicy — 
śmiało rzecz można -— powiększył sze 
regi bezrobotnych w kilku ostatnich 
latach o jakie 100 ysięcy.

W  tym stanie trzeba myśleć o ra­
tunku. 520 tysięcy nędzarzy —  a dwa 
miljony z rodzinami —  woła o chleb 
i sprawiedliwość.

— o :0 :o -----

Żydzi w polityce Francji i Sowietów.
N A  M ARG INESIE  ZB L IŻE N IA  FRANCUSKO  - SOWIECKIEGO.

LY O N  („nier") —  Oto bardzo cie­
kawe szczegóły historji francusko - 
bolszewickiego zbliżenia, które nastą­
piło w ubiegłym roku. Francuski mi­
nister handlu Marchandeau, członek 
loży „L a  Sincerite" wyruszył na po­
lecenie swego rządu do Moskwy, aby 
z  Sowietami zawrzeć układ handlo­
wy. Towarzyszył mu jego sekretarz 
żyd W eill.

Na granicy sowieckiej byli przyj-

mowani przez żyda T. Rabinowicza, 
zastępującego komisarza ludowego 
dla handlu zagranicznego.

Kiedy „brat" Marchandeau i jego 
dwaj towarzysze żydzi przybyli do 
Moskwy zosfali serdecznie przywita­
ni przez komisarza dla handlu zagra­
nicznego. Tym  był żyd A. Rosengoltz.

W raz z Rosengoltzem witał fran­
cuskiego ministra drugi żyd E. Rou- ' _
binine, kierownik trzeciego zachód-

niego departamentu ludowego komi- 
sarjatu dla handlu zagranicznego. Z 
francuskiej strony uczestniczył przy 
ceremonji powitania ambasador Al- 
phand z pochodzenia także żyd.

Co na to powie francuski naród, 
w  którego imieniu to wszystko prze­
prowadza się i sankcjonuje?

WSPÓŁCZESNE CURIOSA.

W arszawa w ... Palestyn e.
Japońska firma Mokoto Shokai w 

Tokio nadesłała do p. Bogusława Sta- 
browskiego list zaadresowany: „W ar­
szawa, ul. Kopernika 10 — PALE - 
STINE".

L ist nie poszedł jednak do Palesty­
ny, ale trafił do| Polski, te j którą 
niektórzy uważają za drugą Palesty­
nę z Jerusalem — Krakowem.

Fakt ten daje dużo do myślenia.

Luksem burg w yda la  
żydów „polskich"
Rząd Luksemburga wydał nowe 

postanowienie ograniczające działal­
ność cudzoziemców. Postanowienia 

te spowodowały masową reemigra­
cję żydów, którzy powracają do 
Niemiec i... Polski. Dziwne to, że lu­
dność żydowska oddawna zamieszka 
ła w Luksemburgu nagle przypom­
niała sobie, że pochodzi... z Polski, 
a prasa żydowska nazywa ich ży­
dami „polskimi".

Nowa falka żydów „polskich przy 
bywa i z Luksemburga.

A  u nas ciągle jest miejsce.

Generał de Castelnau 
o masonerji,

Rok rocznie od kilku już lat istnie­
je  w  mieście Metz w  Alzacji zwyczaj, 
że w  pierwszą niedzielę Wielkiego 
Postu odbywa się w  jednej z najwię­
kszych sal tego miasta wielki zjazd 
członków - mężczyzn Akcji Katolic­
kiej, zaś w niedzielę następną człon­
kiń - kobiet tejże organizacji. Tego­
roczny zjazd kobiet, zrzeszonych w 

•Akcji Katolickiej wypadł specjalnie 
imponująco, zgromadził bowiem wię­
cej niż kiedykolwiek osób. Zebraniu 
przewodniczył biskup. Mgr. Pelt. Zna 
komity działacz katolicki, generał de 
Castelnau wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w  którem. posługując się cy­
tatami i  z wielu autentycznych do­
kumentów masońskich, wykazał nie­
bezpieczeństwo zagrażaiace cywiliza­
cji chrześcijańskiej na całym świecie, 
a specjalnie we Francji, ze 'Strony 
lóż woinomularskich. coraz ściślej 
współpracujących z bezbożnikami, a- 

teistami, a także komunistami i 
wszelkiego rodzaju wywrotowcami. 
W  walce, jaką katolicy winni, i to 
czemprędzej, wypowiedzieć na wszy­
stkich odcinkach życia gospodarcze­
go, politycznego i społecznego roz­
szerzającej sie gangrenie masońskiej, 
ogromne znaczenie posiada rola ko­
biet katolickich. Przemówienie gere- 
rała de Castelnau zostano nagrodzo­
ny nr-zez wielotysięczne audvtorjum 
burzliwą owacją.

M A L A R Z  szyldów
napisów i świetlnych szyldów, złoce­
nie szyldów szklanych liter plasty­
cznych, metalowych i z drzewa na 
fasadach. Podajemy plany na szyldy 
do zatwierdzenia władzy, lakierowar 

nie tablic szkolnych.

Miecz. T Y L K O
Kraków, ul. Zwierzyniecka 34. 

Tel. 168-88. Tel. 168-88

H. NABOŻNA 

Skład towarów korzennych i kolon­
ialnych.

Kraków, Karmelicka 17 tel. 184-73.
N a  święta poleca wszelkie towary 
spożywcze i kolonjalne po cenach 

zniżonych.
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PIJCIE ZHAKONITE PIWO 0H0C1NSKIE
MARCOWE. EKSPORTOWE. PORTER SWIETOIANSKIE C SSSSSSSSM nsn

Sprawy gospodarcze.

Nowy najazd żydowski na wieś polska.
W  POLSCE KSZTAŁCI SIĘ 8.500 ROLNIKÓW  ŻYDOWSKICH, W YKU PU JĄC YC H  Z IEM IĘ  Z R Ą K  C H Ł o "

PA.

ustny protest przeciw gwałceniu wol­
ności Indyj.

Polska Ajencja Agrarna podaje 
ciekawe informacje o akcji szkolenia 
żydów w  dziedzinie rolnictwa. Akcją 
tą zajmuje się organizacja p.n. „He- 
chaluc — Pionier", mająca swoją 
siedzibę w  Warszawie. Jest to akcja 
syjonistyczna, mająca — według in- 
formacyj — wyszkolić kadry przy­
szłych pracowników w  Palestynie. W  
r.b. na ogólną liczbę 8.359 adeptów, 
szkolących się w  różnych zawodach, 
jest ponoć około 400, którzy kształ­
cą się w rolnictwie, —  przyczem cy­
fra  ta nie obejmuje całej Polski, w y­
łączono bowiem Małopolskę, gdzie 
więcej ziemi (polskiej ziem i!) mają 
możność zatrudnić w  rolnictwie oko­
ło tysiąca praktykantów.

Wymieniona wyżej organizacja ży­
dowska dysponuje szeregiem farm, z 
których jedna o obszarze ponad 30 
ha znajduje się w Grochówie pod 

Warszawą, a druga nieco mniejsza 
— pod Częstochową. Ponadto jest je ­
szcze około 10 farm mniejszych na 
użytek szkolenia żydowskich rolni- 

' ków. Pozatem spora liczba żydow­
skich robotników rolnych pracuje we 
wszystkich majątkach ziemskich w  
Polsce, będących w  posiadaniu ży­
dów. Ciekawym szczegółem tej akcji 
jest tendencja radykalnego „chłopie­
nia" żydowskich adeptów wiedzy rol­
niczej.

Kierownicy całej te j akcji ząpew- 
niaia. że wszyscy uczniowie po opa­
nowaniu zawodu będą wysłani do Pa

lestyny. Z kursów rolniczych dotych­
czas wysłano podobno do Palestyny 
owolo 1.000 żydów. Uwzględniwszy 
jednak fakt, że kursy te istnieją od 
kilku lat i wyszkoliły już znaczną i- 
lość fachowców, ilość żydów - emi­
grantów wspomnianego zawodu jest 
znikoma.

Aczkolwiek ze stanowiska polskie­
go winniśmy być zadowoleni z zasa­
dniczej tendencji akcji syjonistycz­
nej, to jednak praktyczne efekty te j 
akcji nie mogą budzić w nas zado­
wolenia i raczej będą zmuszały nas 
do zorganizowania skutecznego od- 
nem przed nowym najazdem żydow­

skim na wieć polską. Większość ży­
dów bowiem korzystających ze wspo 
mnianego wyżej przygotowania fa ­

chowego, nie wyzyskuje swojej wie­
dzy w Palestynie, lecz —  w  Polsce, 
wykupując ziemię najczęściej za bez­
cen z rąk zubożałych chłopów i zie­
mian.

Tak więc chłopu polskiemu zagra­
ża nowe niebezpieczeństwo, tym ra­
zem największe i w  skutkach naj­
bardziej brzemienne.

Jedyną bronią jest zorganizowanie 
mas chłopskich i uświadomienie o 
niebezpieczeństwie żydowskiem!

Wyruszmy do pracy na wieś!

M i tu in io ii sin ta ijlii.
Warszawa (— ) W  stolicy obraduje 

zjazd Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku­
piectwa Polskiego, który w sprawie 
organizacji powziął następującą u- 
chwałę:

„Dzisiejsza sytuacja handlu wyma­
ga imania - się środków wyjątko­
wych. Do takich zaliczyć należy 
przymus organizacyjny. Doceniając 
jego ujemne strony, Naczelna Rada 
stwierdza jednak konieczność ostate­
cznego rozstrzygnięcia te j kwestji i 
w związku z tem poleca specjalnej 
komisji opracowanie w ciągu naj­

bliższych 3 miesięcy ramowego sta­
tutu przymusowej organizacji".

Projekt przymusowej organizacji 
przewiduje odrębną organizację dla 
kupiectwa chrześcijańskiego i odręb­
ną dla żydowskiego.

Tego rodzaju postawienie sprawy 
dowodzi, że kupiectwo polskie na­

reszcie zrozumiało, że przyszłość swą 
może oprzeć na organizacji czysto 
polskiej. Odseparowanie się od ży­
dów jest objawem uzdrowienie ku­
piectwa polskiego, które nareszcie 
zrywa z żydostwem!

Zamieszczamy sensacyjny 
artykuł o kulisach nowej kon­
stytucji dla Indyj, którą przy­
gotowuje pod pokrywką rzą­
du angielkiego międzynarodo­
we żydostwo. Red.

M ADRAS (Ind je ) — Także i Ind je  
z swojemi 350 miljonami mieszkań­
ców poznają niebezpieczeństwo gro- 
śące im ze strony światowego żydo­
stwa i międzynarodowego kapitału. 
Przywódca pan-indyjskiego ruchu M. 
K. Acharya, autor książki „Indias 
Higher Cali" (Wyższe powołanie In- 
dVj) zamieścił w prasie swoje poglą­
dy o oczekiwanej reformie Indyj.

Podaje on następujące powody, 
które skłaniają go do zajęcia nega­
tywnego stanowiska w  sprawie re­
formy Indyj: 1) „India Bill*, która 
Powinna być nowoczesną formą rzą- 

jest od początku do końca na­
stawiona na korzyść wyzyskiwaczy; 
bie przewiduje ona odpowiedzialnej 
Władzy. Nadaje pewnym jednostkom 

poszczególnych prowincjach mo- 
stiwość wykorzystywania bezkryty­
cznego tłumu. Narodowi nie daje o- 
ba żadnego wpływu na najważniej- 
Sze zapotrzebowania życia codzienne­
go.

2) Ustawa dąży do tego, aby każ- 
oe zarządzenie w  Indjach podporząd­
kować wpływom wielkiego kapitału.

3) Pomimo sprzeciwu narodu od­
daje się władzę w ręce bezbożnych 
bdnistrów, którzy otrzymują popar­
cie żydowskich finansistów. Ustawa 
udziela ministrom praw atakowania 
zarządzeń religijnych i zniszczenia Y ten sposób życia religijnego w  In- 
ojach.

350 M ILJONÓW HINDUSÓW  JĘCZY POD JARZMEM ŻYDOW SKIEM.
KO NSTYTUCJA IND YJ ODDAJE 

W ŁA D ZĘ  ŻYDOM.
4) Przez „Communal Award" (ra­

da gminna) utrzymuje się w niezgo­
dzie Hindusów i Muzułmanów. Go­
spodarcze i finansowe sprawy Indyj 
oddaje się pod władzę żydostwa świa­
towego.

5) Projekt ustawy ignoruje zupeł­
nie wysoką kulturę Indyj.

To są najważniejsze zarzuty, któ­
re stawia przywódca Hindusów M. K. 
Acharya nowej konstytucji Indyj.

KTO  ZG ŁAD ZIŁ  PRZYWÓDCĘ 
HINDUSÓW?

Ten dziwniej brzmi wiadomość w

„Madras Mail" z 28 stycznia 1935: 
„Mr. Acharya cieszył się najlepszem 
zdrowiem i miał zamiar wyjechać nie 
długo -do Anglji, aby pertraktować 
z rządem w  sprawie zmiany konsty­
tucji, gdy.... nagle zmarł".

Czy nie żydostwo i międzynarodo­
wa finansjera usunęła z drogi Acha­
rya, za to, że nie szedł im na rękę?

Lecz nietylko Acharya, ale i inni 
przywódcy Indyj doszli do przekona­
nia, że „India Bill* jest ustawą, któ­
ra dąży do ujarzmienia narodu hin­
duskiego. Niedawno złożono w  „India 
Defence Leique“ , (L iga obrony Indyj) 
dwa memorjały, w  których złożono

ŻYDZI GŁÓW NYM I TWÓRC AM I 
KOSTYTUCJI INDYJ.

Wszystko jest jasne, gdy się wie, 
kto jest twórcą „India Bill".

Są to internacjonalni finansiści.
Do nich należą dwaj żydzi: Daniel 

Izaak Rufus (Lord  Reading) zawis 
kłany niedawno w skandal Marconi* 
ego i sir Hermann Kisch członek „In ­
dia O ffice". Oprócz nich w ustaleniu 
konstytucji bierze udział jeszcze du­
ża liczba żydów. Najważniejsi z nich: 
Montagu (Lord Swarthring), handlarz 
srebrem Schusters (sekretarz finan­
sów przy rządzie indyjskim), Gug- 
genheim, Martog i Goschen.

Interesujące jest także to, że były 
lord Chef Justice i wicekról Indyj 
żyd Izaak Rufus (Lord  Reading) jest 
przewodniczącym rady zarządu „Im ­
perial Chemicals" w Anglji. Pomimo 
tego, że rząd brytyjski czuwał nad 
tem, aby urzędnicy, którzy poznali 
tajemnice urzędowe, nie mogli ich 
dla siebie wykorzystać. Koncern che­
miczny (którego prezesem jest lord 
Reading) pertraktował z rządem in­
dyjskim o udzielenie koncesji na za­
kładanie nowych fabryk chemicznych 
w  Indjach.

Poprzednikiem Readinga na tem 
stanowisku był również żyd sir A l­
fred Mond (Lord  Melchett).

O bliższych szczegółach udzielenia 
koncesji lordowi Readingowi rząd 
milczy. Jest to tylko dowód, że i tu­
taj żydowska finansjera światowa 
znalazła nowe pole do żerowania.

PRZEM YSŁ WSCHODU W  RĘKACH  
ŻYDOW SKICH.

Udzielona koncesja dla lorda Ru- 
fusa —  Readinga, jest prawdopodo­
bnie nawiązaniem do koncesji Rutten 
berga w Palestynie i Mozesa Nowo- 
masky‘ego znajej pod nazwą „konce­
sja Morza Martwego". Przeciw u- 
dzieleniu koncesji morza martwego 
wniosła protest panindyńsko - mu­
zułmańska konferencja, w  której wzię 
ło udział 72 miljony muzułmanów w 
historycznym telegramie z dnia 21 
kwietnia 1930 roku: „Muzułmanie In­
dyj nie ścierpią, że zostaną stworzo­
ne żydowskie monopole, które w krót­
kim czasie zamienią Indje w żydow­
sko państwo, jak to starają się zro­
bić syjoniści w Palestynie".

„Przez koncesje Ruttenberga i 
Morza Martwego posiadamy klucze 
przemysłu" —  cieszył się żyd Eliezer 
Rieger.

PRZYJD ZIE  GODZINA
W Y Z W O LE N IA  D L A  INDYJ...

Jak widać żydzi opanowali Indje, 
ale niedługo przyjdzie czas, że i z na­
szego kraju zostaną przepędzeni.

Masonerja i żydzi« Czechosłowacji
PR EZYD EN T M A S A R Y K  I  M IN. BENESZ M ASONAMI. —  ZAŻYD ZEN IE  MASONERJI I  JEJ W P ŁYW Y . 

„B N A I BRITH " I  „ODD F E LŁO W " ŻYDOW SKIE LOŻE MASOŃSKIE.
Praga ( — )  W  Czechosłowacji pra­

cują trzy regularne wielkie loże uza­
leżnione od Wielkiego Wschodu Fran 
cji:

a ) Wielka Loża Lessinga pod trze­
ma pierścieniami (Grossloge Lessing 
zu den drei Ringen) w Pradze, Tro­
janowa 7. Ta wielka Loża posiada 
24 loże i liczy około 1500 członków; 
posługuje się językiem niemieckim. 
Wielkim mistrzem jest Adalf Hir- 
schick, asystentami wielkiego mistrza 
są żydzi: dr. med. Oskar Posner, dr. 
Juljusz Katz, dr. Guhr. Loża ta u- 
trzymuje kontakt z ośmioma niemie-

ckiemi wielkiemi lożami i oczywiście 
z czeską Lożą Narodową.

b) „Narodni velika Loże ceskoslo- 
venska“  rezyduje w Pradze i liczy 
przeszło 500 członków. Wielka Loża 
Czechosłowacka starannie ukrywa 
się, pracuje w  ukryciu w  niewielkiej 
liczbie „braci", ale wpływowych 
członków masonerji.

Prezydent Masaryk należy do pra­
skiej loży „Naród", dr. Benesz, mi­
nister spraw zagranicznych — do lo­
ży „Prawda vitezi“ ; do masonerji 
należą również: generał - inspektor 
armji czechosłowackiej Syrovy, so-

cjal - demokratyczny minister, żyd, 
dr. Meisner, dr. Kramarz, inż. Hula, 
były minister kolei i wielu innych.

Do juryzdykcji te j loży należą na­
stępujące loże: „Jan Kollar" w Pre- 
szburgu (Bratislava), „Cestou sve- 
tla" (N a drodze do światła) w Brnie, 
„Paweł Josef Safarik" w Koszycach, 
„Josef Dobrovsky“  w  Pilznie.

W  Pradze do tejże juryzdykcji na­
leżą następujące loże: „Dvacaty o- 
smy Kijen", „Naród", „Dilo", „Ber­
nard Bolzano", „Jan Amos Komen- 
sky", „Prawda vitezi“ „Sibiet poste-



„ P O L S K A

P O L S K A  D L A  P O  L A K Ó W
Wielkim mistrzem jest dr. Karol 

Weigner. Asystentami wielkiego mi­
strza są: Vladimir Fajnor, Emil La­
ny Franciszek Kaderavek, Karol Ri- 
singer, Franciszek Richteg i Leo 
Schwarz. Skarbnikiem jest Ota Ko- 
star. Wszyscy wymienieni są 33-go 
stopnia wtajemniczenia i należą do 
Wielkiego Wschodu Francji.

c ) Związek lóż masońskich „Brii- 
cke“ , Praga 2. Lutzowova 45, zało­
żony został 25 lutego 1926 rolcu. 
Związek ten liczy około 200 „braci11. 
Przewodniczącym związku jest Louis 
Alt. Związek obejmuje 3 loże: jedną 
w  Pradze, jedną w Brnie i jedną w 
Bratislawie (Preszburg). Wszystkie 
loże są bardzo zażydzone, ich tajny 
wpływ polityczny jest znaczny.

Że oprócz tego żydzi są silnie zor­
ganizowani w  czysto żydowskim o- 
dłamie masonerji Bnei Brith —  to się 
samo przez się rozumie. Przewodni­
czącym „Najwyższej Rady11 żydow­
skiej w Czechosłowacji i je j wice-' 
przewodniczący pełnią te same urzę­
dy w Bnei Brith.

„L iga  Praw Człowieka11 uprawia 
swą propagandę w  Czechosłowacji i 
korzysta wobec władz państwowych 
ze specjalnych względów. Prezesem 
je j .test żyd- wski adwokat dr. Bill 
w Pradze. Odłam masonerji „Odd 
Fellows11 jest bardzo silny. Liczy on 
około 1200 członków, którzy obecnie 
pracują w  13 lożach. Własny ich 
dom lożowy znajduje się w  Pradze. 
Wielkim mistrzem (Gros Sire) jest

żydowski adwokat dr. Max Kassowitz 
w  Teplitz - Schónau.

„Odd Fellows11 są zmieszani pod 
względem językowym i używają za­
równo niemieckiego jak czeskiego ję­
zyka. Ich organem jest miesięcznik 
„Die Kette11 wychodzący w Pradze.

Fryderyk Hasselbacher tak pisze 
o masonerji „Odd Fellows11 (p. jego 
książkę „Entlarvte Freimaurerei11) : 
„Odd Fellows są wybitnie międzyna­
rodowi, są oni .szczególnie silnie zor­
ganizowani. Organizacja Odd Fel- 
lowss posiada bardzo wielu braci ży­
dów, będących kierownikami ducho­
wymi tego „Związku noważnych Ba­
daczy Pisma św.“ . „Narzędzi Jeho­
wy11. Odd Fellows posiada 3 stopni11.

(Hen).

Wszyscy żydzi zesłana usunięci z Niemiec
OD EBRANIE  P R A W  O BYW ATELSK ICH  W SZYSTKIM  ŻYDOM, KTÓ RZY P R ZY B Y L I PO ROKU 1918. —

B E R L IN  (— ) W  związku z osta- 
tniemi zarządzeniami odbierającemi 
obywatelstwo niemieckie t. zw. ży­
dom wschodnim, krążą pogłoski z 

bardzo pewnych źródeł, że rząd nie­
miecki nosi się z zamiarem odebra­
nia praw obywatelskich.

W SZYSTKIM  ŻYDOM, KTÓRZY 
PR ZY B Y L I DO N IEM IEC PO ROKU 

1918.

N IE O FIC JALN A  POGŁOSKA.
Dotychczas sankcje te stosowano 

do żydów podejrzanych o knucie 
zdrady, następnie do oszustów, prze­
mytników i wszelkiego rodzaju in­
nych przestępców. Obecnie zanosi 
się na to, że wszyscy żydzi, którzy 
zawitali do Niemiec po wojnie świa­
towej, (a  takich jest b. wiele) bę­
dą musieli z żalem emigrować.

Stoimy w  przededniu wielkich w y­

darzeń. W  związku z temi wersjami 
pojawiły się w żydowskiej prasie ar­
tykuły, w  których większość żydów 
przyznaje się

DO POLSKI, 
do której też zamierza wyemigrować.

Ich „współpraca" ze  społeczeństwem dla państw a!
Nader interesujące liczby przyno­

si zestawienie walki, którą prowadzi 
straż graniczna z przemytem przez 
zioloną granicę na terenie R. P. w 
zachodnich i południowych okręgach 
państwa za rok 1934.

Ogólna suma skonfiskowanych to­
warów dochodzi w wartości cyfry
2.540.000 złotych przyczem ujęto
21.000 osób a nieostemplowanych ra­
chunków zajęto na kwotę 34,500.000.

Wśród różnorodnych zakwestjono- 
wanych przedmiotów jak tytoń, jed­
wab, owoce południowe, towar kolo­
nialny, zapalniczki, kokaina, spoty­
kamy odebranych 310 kg kamieni do 
zapalniczek, 1580 kg skonfiskowanej 
sacharyny. Przemytem kierują ży­
dzi jako stojący na czele band i ja ­
ko odbiorcy nielegalnie wprowadzo­
nego towaru w myśl ich zasady, że: 
„prawom państwowym o tyle należy 
ulegać, oile one przyczyniają się do 
pomyślności, gdyż inaczej wszystkie 
prawa żydowskie bvłvbv zbvteczne“ 
(Szulchanaruch § 369—I I  Haga) o- 
raz w  myśl traktatu Baba m f 61 i 
Magilla 13—2 „wolno oszukiwać go­
ja "  co czynią rabini i kahały jak nie­
jednokrotnie przekonano się przy do­
konanych konfiskatach.

W  akcji tej, która przynosi pań­
stwu kolosalne straty a chrześcijań­
skiemu polskiemu społesczeństwu ża­

dnej korzyści, bierze udział nietylko 
szary tłum żydowski ale i ich inteli­
gencja i to nieraz ludzie z akademi- 
ckiem wykształceniem, którzy stojąc 
na czele spółek, banków, prowadzo­
nych jako dom towarowy, wnoszą 
pieniądz jako kapitał obrotowy, by 
ciągnąc bezpiecznie i  spokojnie ty ­
siąckrotne zyski w procencie, gdy 

ten szary tragarz-goj za nędzną o- 
płatą naraża swoje życie; —  pamię­
tają o słowach rabina Akiby: „Trze­
ba się starać by nie wykryto oszu­
stwa, by żydostwo i wiara żydow­
ska nie były narażone" (Traktat Ba­
ba KJ 113) pamiętała na werset z

Miszny (Neradim I I I—4) „można 
przysięgać się celnikom, że dany to­
war należy do dworu królewskiego 
chociażby i nie należał11. —  Tak bo­
wiem uczą ich od dzieciństwa.

Zaiste pełne obłudy i dziwne są 
słowa Nowego Dziennika z marca b.r. 
,„żydzi są obywatelami państwa pol­
skiego (? )  ich interesy zespalają się 
z interesami państwa r istnieje nie- 
możebność odgraniczenia państwa i 
społeczeństwa11.... a więc okradanie 
państwa to służba dla społeczeństwa, 
lecz nie polskiego, chrześcijańskiego.

L. K.
—o :0 :o

u mm i19
Zdecydowany bojkot żydów w Niem 
czech ma swe zewnętrzne formy 

bardzo widoczne.
Otoi w Wirtsburgu w tamtejszej 

kasie chorych umieszczono wielki 
napis: „Niemcy darzą zaufaniem 
tylko lekarzy niemieckich". Napis 
ten ma informować klientelę, aby 
nie korzystała z porad prywatnych 
kancelaryj lekarzy - żydów.

W  Ch.ristburgu na ulicach miasta

i i .  I ik in f .
rozplakatowano olbrzymie afisze po­
dające spis wszystkich firm  żydow­
skich, pod którym umieszczono na­
pis: „N ie kupujcie u żydów11.

Miejscowość Marjenwerden może 
poszczycić się tem. że na wszystkich 
placach i dworcu kolejowym wywie­
siła napisy: „żydzi niepożądani". Po 
dobne napisy ukazały się w  kilku 
mniejszych miejscowościach i ką- 
nieliskacb. niemieckich.

Z in ic iim i
Narody państw Europy zachodniej 

pą dziś tak dobrze zorganizowane, iż 
przedstawiają jakgdyby warowne o- 
obozy, to też zwyciężenie ich jest 
niemożliwem. ,

Kilkanaście miljonów zorganizowa 
nych Anglików rządzi w Indjach 300 
miljonowym narodem Hindusów.

Maleńka, lecz dobrze zorganizowa­
na Japonja przewodniczy dziś całej 
żółtej rasie, w imieniu której z ha­
słem „A z ja  dla Azjatów11 śmiało sta­
je  do walki na terenie politycznym 
i gospodarczo - handlowym z dotych­

czasowymi panami 
była biała rasa.

świata, jakimi Świetnie zorganizowana grupa mię 
dzynarodowych władców czerwonego

Kremla rządzi krwawo od kilkunastu 
lat 150-cio miljonowym narodem ro­
syjskim wbrew jego woli.

Najlepiej zorganizowany naród 
żydowski, który stanowi zaledwie nie 
cały 1 proc. mieszkańców kuli ziem­
skiej, uśpiwszy czujność innych na­
rodów, od setek lat planowo, z de­
moniczną siłą dąży do panowania 
nad światem. W  wielu krajach żydzi 
podporządkowali już sw'oim wpły­
wom rządy, kapitały, prasę i t.d.

W yżej przyoczone przykłady do­
wodzą najlepiej, że potężny, rządzą­
cy sam sobą i zdolnym do zwycięstw 
może być tylko ten naród, który 
jest debrze zorganizowany.

Organizacja — to potęga.
Będąc przez długie lata pod zabo­

rami, nie mogliśmy organizować się, 
bo najbardziej potrzebne i  żywotne 
organizacje nasze bvłv rozwiązywa­
ne. Tłumiono w  zarodku wszelkie o- 
bjawy tężyzny narodu, to też wielu 
Polaków, wychowanych „luzem11 nie­
docenia jeszcze wartości i potęgi or­
ganizacji, co powoduje, iż w wielu 
dziedzinach naszego życia, a szcze­
gólniej w  handlu jesteśmy często jak 
gdyby białymi murzynami.

W  handlu żydzi przedstawiają 
świetnie zorganizowaną armię, któ­
rej przewodniczący sztab generali- 
smusów handlu światowego, Zwycię­
żenie tak zorganizowanej armji po- 
szczególnemi wysiłkami jednostek, a 
nawet pospolitem ruszeniem, bez 
sztabu doświadczonych przywódców 
z odpowiednim planem walki jest 
wprost niemożliwością. To też w wal­
ce o odżydzenie handlu musimy zor­
ganizować również potężną armję 
przedewszystkiem kupiectwo polskie, 
a przy niem —  pracowników handlo­
wych, gdyż poza bezrobotnymi tak 
jedni jak i drudzy są najbardziej za­
interesowani w  tej dziedzinie.

Ostatnio w Płocku przy Stowarzy­
szeniu Kupców Polskich organizuje 
się Sekcja Pracowników Handlo­
wych. Do zadań sekcji należy: (§  3 
reg).

1. Pogłębienie wiedy handlowe*,, 
pracowników handlowych.

2. Pomoc w usamodzielnianiu się 
pracowników handlowych jako kup­
ców.

3. Pośrednictwo pracy wśród człon 
ków.

4. Dążenie do unarodowienie pol­
skiego handlu.

5. Organizowanie młodzieży pracu­
jącej w  handlu i przygotowaniu je j 
do stanu kupieckiego.

6. Dążeniu do towarzyskiego zbli­
żenia członków.

Organizujmy się, bo nie wolno 
przyglądać się biernie tytanicznym 
wysiłkom grupy młodego pokolenia, 
walczącego o odżydzenie kraju.

Polska jest wynikiem tysiącletniej 
walki i pracy krwi i łez, cierpień i 
radości całych setek pokoleń narodu 
polskiego. K to ma czelność przejść 
obojętnie obok tych wysiłków, korzy 
stać z nich, nic. nie dać od siebie i 
tarzać się w  kałużach życia, ten jest . 
pasorzytem godnym pogardy.

Inteligencja rosyjska, za bierność 
do cierpień i potrzeb ogółu, za życie 
nełne egoizmu, na gruzach swojej po 
tęgi, w potokach własnej krwi kona­
ła nodle, niewolniczo pod nożem ko­
muny.

Organizujmy się, by młode poko­
lenie nie czuło się pariasem na zie­
mi swych o jców.

Organizujmy się. Organizacja — 
to potęga.

Gustwa Nowak

„Sowiety i r t  H i  iit is  ż y M i i f  ”
ŻYDOSTWO ROSYJSKIE ZU P E Ł N IE  ZA N IK A .

N ikt tak chyba nie potrafi okre- pochlebstwo; dlatego dobrze jest cza- jakie ostatniemi czasy ponoszą na 
ślić położenia żydów tak jak oni sa- sem zasięgnąć zdania o żydach u.... międzynarodowym terenie, 
mi. W róg żydostwa może być posą- żydów. Ci mają czasem chwile szcze- Nie można się dziwić, gdy o sy* 
dzony o subjektywizm, miłośnik o rości, zwłaszcza jeśli idzie o klęski, tuacji żydów słyszy się ujemne zda-
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„Naród, zniszczony materjalnie i moralnie przez żydostwo, jak naród polski —  ma naturalne prawo obrony. Z PU N KTU  W ID ZEN IA  K A ­
TOLICKIEJ E T Y K I N IE  M OŻNA ZW ALCZAĆ D ĄŻE N IA  PO LAKÓ W  DO ZA TA M O W A N IA  F A L I  ZA ŻY D Z E N IA  NASZYCH M IAST".

nie w Niemczech, Austrji, nawet w 
Palestynie, ale, że nieprzyjaźnie jest 
do nich ustosunkowana Rosja, to 
rzadki wypadek wypowiedzenia po­
dobnego zdania. A  jednak....

N . Goldmann —  żyd, już w  1932 
roku wypowiedział takie zdanie o Ro­
sji:

„Dożyliśmy wreszcie w Rosji tego, 
że wielki prąd rewolucyjny, zrodzo­
ny z idealistycznych pobudek, mają­
cy na celu poprawę losu miljonów lu­
dzi, nam nietylko nie przynosi w y­
bawienia, lecz, przeciwnie, przyspie­
sza jeszcze rychlej, niż gdzieindziej 
upadek i zanik żydostwa".

„M iędzy komunizmem a socjaliz­
mem istnieje walka, która nie po­
winna mieć miejsca. Zasadnicze bo­
wiem idee obu tych wielkich ruchów 
nie zawierają w sobie nic takiego, 
coby je  musiało uczynić tak zagorza­
łymi wrogami... A le jakkolwiek o tem 
sądzić by należało, rzeczywista sytu­
acja jest ta. że żydostwo rosyjskie 
zupełnie zanika. N ie ma to nic wspól­
nego z antysemityzmem; byłoby ab­
surdem i niesprawiedliwością podej­

rzewać rząd sowiecki o intencje an­
tysemickie. Uczciwie zwalcza on an­
tysemityzm, ale w  swoim fanatyźmie, 
w  jednostronności i brutalnej swej 
walce o urzeczywistnienie jednej idei 
komunistycznej, zniszczył rząd so­

wiecki wszelka odrębność życia ży ­

dowskiego. Właściwie rachunek nasz 
jest już w' Rosji zamknięty".

Oświadczenie to jest ciekawe. 
Wskazuje raz jeszcze, że żydostwo 
traci grunt pod nogami, nawet tam, 
gdzie —  zdawało się —  stworzyło 

dla siebie najtrwalszy grunt.

Pm i  ifsnii w top.
KOLPORTAŻ U LO TEK  PRZECIW 'ŻYDOWSKICH. - 

DOW.
R EAKCJA ŻY-

Szeroką propagandę antyżydowską 
rozwinął ostatniemi czasy w Amery­
ce Mc. Fadden. Organizacja jego po­
większa się stale i dziś liczy b. po­
ważną ilość członków. Ponadto znaj­
duje on gorące poparcie wśród lu­
dności amerykańskiej, która poznała 
niebezpieczeństwo żydowskie.

Ostatniemi czasy Mc. Fadden roz­
począł energiczną propagandę prze­
ciw żydowską przy pomocy ulotek 
rozsyłanych pocztą.

Żydzi rozpoczęli interwenjować — 
a mając jeszcze wielkie wpływy — 
potrafili wywrzeć presję na rząd, 
który polecił głównemu dyrektorowi 
poczt, aby zwalczał tego rodzaju me­
todę propagandy.

Czy i takie zarządzenia potrafią 
wstrzymać szalony postęp antyjuda- 
izmu —  należy wątpić.

Ameryka ma dosyć żydów, ma do­
syć żydowskiego wyzysku.

K R O N IK A
KW IECIEŃ.

1 Poniedz.: Hugona bisk.
2 Wtorek: Franciszka z Pauli
3 Środa: Benedykta
4 Czwartek: Izydora b. d. K.
5 Piątek: Wincentego F.
6 Sobota: Tymoteusza m.

31 Niedziela: Balbiny

Czy wiecie, ...
... że w  ciągu roku 1934 wydarzy­

ło się 62 tys. katastrof. W  styczniu 
br. liczba ich wynosiła 7 tysięcy, w 
lutym około 5 tys. Pozatem setki i 
tysiące zabitych i rannych? Że w ka­
tastrofach zostało rozbitych lub u- 
szkodzonych 7 tys. parowozów i 64 
tys. 500 wagonów kolejowych?

... że wśród 12 tysięcy żołnierzy 
amerykańskich strzeżących kanału 
panamskiego znajduje się, aż 3 tysią­
ce Polaków służących w  armji arae- 
kańskiej ?

... że rząd bolszewicki zesłał 1074 
zwolenników carskiego regime‘u na 
Syberję po zabójstwie Kirowa?

... że ambasador polski w Londy­
nie był na przyjęciu u Nahuma Soko 
Iowa prezesa żydowskiej organizacji 
syjonistycznej „Jewish Agency"? Że 
muzyczną część na tem przyjęciu w y­
konał żydowski pianista Artur Ru­
binstein ?

Ratujcie nas, bo giniemy!
,W Warszawie rozrzucono ulotki 

wśród żydów pod powyższym tytu­
łem. Wydał je  kokmitet pomocy ży­
dom, wzywając wszystkich żydow­

skich mieszkańców Warszawy do pła 
cenią składek w wysokości po 20 gr. 
od każdego pokoju zajmowanego 
przez żydów.

Ten „sraszliwy" krzyk żydów w 
Polsce, daje wyobrażenie o przecią­
ganiu strun w  społeczeństwie pol- 
skiem, które zna dobrze położenie 
żydów i wie, że narazie nie giną z 
głodu.

To raczej m y powinniśmy wołać 
„Ratunku, bo zginiemy".

Ż y d z i  na konkursie 
* Wieniawskiego.

Świeżo odbyty konkurs im. H. Wie 
hiawskiego, był bardzo silnie obesła­
ny przez żydów, którzy zdobyli też 
nagrody: I I  —  Dawid Ojstrećh (Bol- 
szewja), Lejbuś Goldstein (Bolsze- 
w ja) nagroda IV.

Pozatem można było zaobserwo­
wać żydów, którzy zajęli dalsze miej 
sca.

B IE L IZN Ę  MĘSKĄ 
KAPELUSZE 

K R A W A T Y
na sezon wiosenny

poleca po cenach przystępnych

S T A N I S Ł A W  B I G O S Z
K R A K Ó W ,  K A R M ELIC KA  12.

g»rz«z prasę żydowską

Niemcy zawiodły...

je :

Na polityce niemieckiej żydzi za­
wiedli się bardzo. Stwierdza to „Bo- 
ard o f Deputies", która w komuni­
kacie o sytuacji w  Niemczech poda-

— Odnośnie do osób, które o- 
puściły Niemcy naskutek nowe­
go reżimu, rząd niemiecki zaw­
sze używał określenia „emigran­

ci". Minister spraw wewnętrz­
nych dr. Frick znnewnił niedaw­
no, że osoby, które powrócą do 
Niemiec nie spotkają się z żad- 
nemi przykrościami. To też wiel­
kie jest rozczarowanie tych ży­
dów. którym źle doradzano, aby 
liczyli na słowo narodowych so­
cjalistów i nowrócili do Niemiec. 
7, całkowicie wiarygodnego źró­
dła stało się wiadomem, że wszy-

kich żydów, którzy ostatnio po­
wrócili do Niemiec, poddano su­
rowemu przesłuchaniu i wielu z 
nich —  dotyczyć to  ma stu łudzi 
— internowano w  obozach kon­
centracyjnych „aby wychować 
ich w duchu nowych Niemiec". 
Akcja ta wydaje się być częścią 
składową nowego kursu antyży­
dowskiego. Przemawiają za tem 
także inne objawy. Antyżydow­
ski ruch bojkotowy kontynuowa 
ny jest z różną intensywnością 
w  całych Niemczech wbrew o- 
świadczeniom dr. Schachta i dr. 
Lipperta (komisarza rządowego 
na miasto Berlin). —

Zdaje sie. że jednak tylko tego ro­
dzaju taktvka może uleczyć żydów 
z ich światoburczych dążeń.

znawca kwestji żydowskiej do całej 
Polski, aby domagała się zniesienia 
barbarzyńskiego torturowania zwie­
rząt i zniesienia tej hańby na obsza­
rze całej Polski.

Zebranie przemieniło się w wielki 
protest ludności Warszawy, która o- 
płaca wielki haracz żydowskim rze- 
zakom, za to, że zabijane przez nich 
zwierzę męczy się nieraz i 20 minut, 
aby tylko dopełnić przepisów tal- 
mudu i napełnić żydowskie kieszenie.

Jak się dowiadujemy, zarobki rze- 
zaków sięgają nieraz do 3 i 4 tysięcy 
złotych, które wpłacać musi konsu­
ment, a tylko dlatego, że na obsza­
rze całej Polski istnieje nadal bar­
barzyński, najbardziej barbarzyński 
ubój bydła: rytualny, żydowski.

Domagamy się, by rząd Polski 
wydał zarządzenie znoszące na ob­
szarze naszego państwa haniebny u- 
bój rytualny. Wzywamy Towarzy­
stwo Ochrony Zwierząt, aby zainte­
resowało się tą sprawą i  położyło 
kres torturom zabijanych zwierząt.

Cała ludność polska powinna na 
zebraniach protestacyjnych wyrazić 
protest przeciw praktykom żydow­
skim, domagając się zniesienia ubo­
ju rytualnego.

Osobno
Zebranie Rady Kupiectwa Polskie­

go powzięło uchwałę w  sprawie two­
rzenia organizacyj przymusowych 
dla każdej branży. Konieczność stwo­
rzenia organizacyj wynika z ustawy 
przemysłowej.

Ważną rzeczą jest to, że zapropo- 
wano stworzenie odrębnych organiza 
ć y j dla chrześcijan, a odrębnych dla 
żydów.

Tak więc nareszcie kupiectwo pol­
skie przynajmniej w  organizacjach 
przymusowych wolne byłoby od ży­
dów, którzy zażydzili wszystkie 
organizacje kupieckie.

Nareszcie osobno....

Co może solidarność 
i bojkot.

Coraz częściej można zaobserwo­
wać, że wsi b. Kongresówki uwalnia­
ją  się od wpływów żydowskich. O- 
statnio pod Sieradzem we wsiach Cha 
łupie Małe, Zapusta Mała i Wielka 
chłopi postanowili solidarnie bojko­
tować żydów, a nawet nie sprzeda­
wać im zboża. Rezultat jest ten, że 
żydzi powoli znikają.

Podobno za przykładem tych wsi 
idą inne.

Dlaczego głosują przeciw ustawie ?  Słuszna decyzja
W  głosowaniu nad ustawą o świad 

czeniach w naturze powiedział poseł 
żydowski Sommerstein:

—  My. reprezentanci ludności 
żydowskiej znamy fakty, które 
wskazywały na. brak uszanowa­
nia dla świąt i przepisów religij­
nych tejże ludności. f

Uważamy przedłożony projekt 
ustawy we wskazanych punktach 
za wadliwy, prowadzi on w prak- 
tycznem wykonaniu do dalszego 
opodatkowania i obciążeń ludno­
ści miejskiej i utrudnienia je j za­
robkowania i z tych względów 
oświadczamy się, jako reprezen­

tanci ludności miejskiej, 
szczególności żydowskiej —  prze­
ciw ustawie i przeciw niej gło­
sować będziemy. —

A  więc żydzi oponują, bo to jest 
im nie na rękę, musieliby coś więcej 
płacić, a  oni dla gojów  nic dobrego 
zrobić nie mogą. Pozatem obawia się 
żydowski poseł pogwałcenia świąt 
żydowskich. Ale czy żydzi szanują 
nasze święta, czy oni nie chcą je 
gwałcić przez handel w  niedziele i

Zawsze tak bywa: żydzi bronią 
tylko swych interesów; cokolwiek 
jest nie dla nich —  odrzucają!

Jeden z b. „patrjotycznych" ży­
dów w  Tychach wysłał do Palestyny 
litst zaadresowany po hebrajsku. 
Poczta zwróciła mu ten list, poleca­
jąc zaadresować go literami łaciń- 
skiemi.

Zdaje się, że urzędnicy i pracow­
nicy poczty nie będą się uczyli he­
brajskiego dlatego, że jakiś Mo­
ryc, albo Regina chce pisać po he­
brajsku.

Zwrot był więc uzasadniony i słu­
szny. W  Polsce trzeba pisać po pol­
sku.

Hi l in i i

Ubój rytualny hańbą Polski.
W IE L K IE  ZGROM ADZENIE PRO TESTA CYJNE  W  W ARSZAW IE.— 

PRZEM ÓW IENIE KS. DR. T R ZE C IA K A . —  O Z N IE S IEN IE  UBOJU 
RYTU A LNE G O  W  C AŁEJ POLSCE.

Warszawa (r. h.) — Aktualna o- tualny nie jest żadnym przepisem re- 
becnie sprawa uboju rytualnego by- ligijnym, że został wprowadzony 
la przedmiotem wielkiego zebrania przez żydów doric^c- w XVT wieku, 
w  Warszawie, na którem ks. dr. Podkreślając przytem — jak wiel- 
Trzeciak udowodnił na podstawie ką męczarnią dla zwierząt ie>st ubój 
faktów historycznych, że ubój ry- rytualny apelował mówca, wybitny

Niedawno temu arcyksiążę Otto 
przyjął protektorat nad związkiem 
legitymistów żydowskich żołnierzy.... 
frontowych. Przyjmując protektorat 
wysłał arcyks. Otto do tego związku 
list, w którym stwierdza, że żydzi 
dochowali wierność cesarzowi i  na 
równi z chrześcijaninami i mahome­
tanami krew przelewali na polu wal­
ki, za co należy się im uznanie i 

wdzięczność.
O te j wierności i krw i przelanej, 

to nieco przesadzone. Otto pragnie



Str. 6 „ P O L S K A  K  A  R  T  A “ Nr.  13

pozyskać zwolenników, a dobrze mieć 
i żydów za sobą. Można im w  takim 
wypadku wmówić, że... krew przele­
wali.

O wierności do cesarza i Austrji 
niech świadczy fakt, że morderca sa- 
rajewski Princip był.... żydem.

um stan ni H i

Odrębne prawo 
dla żydów.

Zebranie narodowo - socjalistycz­
nego związku prawników w  Tnebin- 
gen uchwaliło opracować projekt u- 
staw osobnych dla aryjczyków, a in­
ny dla żydów.

W  stosunku do mieszańców raso­
wych zastosowano ten sam usus co 
i do niearyjczyków.

Należy przypuszczać, że projekt 
odrębnych ustaw dla żydów będzie 
niedługo zrealizowany.

 o:q :o   ...

N A JP IE R W  PRZECIW , POTEM W  
N IA . —  ROBOTA ŻYDOW SKA. — 
Warszawa (— ) W  glosowaniu nad 

nową konstytucją koło żydowskie u- 
chwaliło wypowiedzieć się negatyw­
nie. Rzecznikiem tej myśli był kra­
kowski rabin O. Thon. Tymczasem 
w dniu głosowania żydzi poczęli się 

naradzać. Pos. Rozmarin domagał 
się wstrzymania od głosowania, co 
przeforsował, a pokonany Thon zgło 
sił rezygnację ze stanowiska preze­
sa koła.

N ie to jest ciekawe, że z pozycją 
i głosem Thona nie liczyli się jego

STR ZYM AN IE  SIE OD GŁOSOWA- 
POS. TH O N  REZYGNUJE.
współwyznawcy, ale ta prawdziwa 

zakulisowa robota żydowska.
Żydzi zorjentowali się, że nie mo- 

g^ głosować przeciw konstytucji, bo 
to mogłoby się zakończyć dla nich 
tragicznie, dlatego po żydowsku wo­
leli wstrzymać się od głosowania. 
N ie chodzi w tym wypadku o to, a- 
by żydzi głosowali za konstytucją, 
ale o samo nastawienie, o metodę 
żydowską, która ma zawsze swoje u- 
kryte cele.

Żydzi pragną służyć dwom bogom.

„Połóżmy kres hańbie 
rasowej” .

Rozprawa przeciw żydowskim
szpiegom z Sieradza - odroczona.

A K T Y  SADÓW N IEM IECKICH  Z O S T A N A  ZBADANE.

Propaganda przeciwżydowska w 
Niemczech przybiera na sile. Prasa 
atakuje żydów i domaga się rady­
kalnego usunięcia ich z życia publi­
cznego i prywatnego w  Niemczech.

„National socjalistische Schleisi- 
sche Tageszeitung“  z Wrocławia w 
artykule pt. „Połóżmy kres hańbie 
rasowej", występuje gwałtownie 

przeciw tolerowaniu obecności żydów 
w lokalach publicznych. Pismo do­
maga się energicznie, aby kobiety a- 
ryjskie odpowiadały odmownie na 
zaproszenie żydów do tańca. Uważa 
podobne zaproszenie, za ubliżające 
godności i honorowi aryjskiej ko­

biety.

Kalisz (— )  W  ubiegłym tygodniu 
znalazła się na wokandzie sądu tu­
tejszego sprawa afery żydów sieradz 
kich Mehla i  Ickowicza z oskarżenia 
ofiary ich denuncjacji, Kazimierza 

Skrzypińskiego, o powództwo cywil­
ne w wysokości 94.150 zł.

Pełnomocnik skarżącego adw. Al. 
Zardecki z Kalisza, wniósł o doko­
nanie w  drodze rekwizycji oględzin 
akt niemieckiego sądu polowego w 
sprawie przeciw Skrzypińskiemu o-

raz w  razie potrzeby zbadanie sze­
regu świadków, a ponadto o przy­
sądzenie Skrzypińskiemu wymienio­
nej wyżej sumy.

Po przerwie sąd ogłosił postano­
wienie, przychylające się do wniosku 
pełnomocnika Skrzypińskiego i o- 
draczając rozprawę w  celu zbadania 
akt w  Berlinie.

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się 
po zbadaniu aktów sądu niemieckie­
go.

pnie iiizoie w umil
RED AKTO R  „JEUDISCHES G E M EIN D EB LATT" ARESZTO W ANY.

Zdemolowanie synagogi.
Niewykryci sprawcy zdemolowali 

synagogę w  okręgu Kassel. Napa­
stnicy dokonali włamania do synago­
gi, przyczem zniszczono urządzenie 
wewnętrzne. Podobno w  tej okolicy 
dokonano kilka takich włamań.

Kolonja (— )  żydowskie pismo 
„Jiiudische Gemeindeblatt1 wycho­
dzące tutaj, zostało zawieszone przez 
władze narodowo - socjalistyczne na 
okres trzech miesięcy. Zaznaczyć na­
leży, że „Judisches Gemeindeblatt" 
było jedynem pismem żydowskiem 
na Kolonję i je j okręg.

Redaktor pisma Fritz Neulaender

został aresztowany i osadzony w wię­
zieniu.

Powodem zawieszenia pisma i a- 
resztowania redaktora był atak na 
pewne zarządzenie władz, które zo­
stało skrytykowane przez żydowskie­
go autora, ponadto stałe zwalczanie 
idei narodowo - socjalistycznej.

,:0 :c

0  nędzy wśród chrześcijan zapo­
mniano. W  obronie interesów żydów 
skich wygłaszano mowy, apelowano 
do Zarządu miasta, wołano nawet o 
większe subwencje. Pozostały wpra­
wdzie te 10 tysięcy, ale żydzi przy­
ję li je  z niechęcią. Żydowski „N ow y 
Dziennik" pisze:

„Tegoroczny preliminarz budżeto­
w y m. Krakowa nie różni się wiele 
od preliminarza zeszłorocznego pod 
względem —  wydatków na cele ży­
dowskie. Łączna suma wydatków 

budżetowych przewidziana jest w  wy 
sokości blisko 19 i pół miljona zło­
tych. Z te j sumy otrzymują insty­
tucje żydowskie aż.... nieco ponad 10 
tys. zł. „W ielka" ta kwota została 
„sprawiedliwie" podzielona między 7 
instytucyj żydowskich. N ie podejmu 
jemy się obliczyć procentowo sto­

sunku te j sumy do globalnej sumy 
budżetu. A le suma jest nieco mniej­
sza od sum, przeznoczonych na 7 po- 
zycyj innych".

Pisemko żydowskie ironizując do 
nosi, że subwencje żydowskie wyno­
szą mniej niż koszta nakręcania ze­
gara urzędu parafjalnego św. Józe­
fa, niż koszta kupna marek dla psów 
niż koszta czyszczenia kominów stra 
ży pożarnej i t.d.

1 oto jak wyszedł na tem Zarząd 
miasta ?

Przyznano żydom przeszło 10 ty­
sięcy złotych poto, aby żydzi przy 
pomocy owego pisemka, mogli drwić 
sobie z zarządzeń Rady M. W  K ra­
kowie jest to możliwe, tak jak wszy­
stko inne. Gdzieindziej byłoby to nie 
do pomyślenia Np. Łódź pokazała 
co znaczy drwić z Polaków. Kiedy ży­
dom było za mało 16 tys. zł. sub- 
wencyj, większość Polska odebrała 
im te w zupełności. I  żydzi muszą 
się z tem pogodzić. Oby i w  Krako- v 
wńe nie zapominali, że Polacy są i 
BĘDĄ (napewno!) jego gospodarza­
mi, a wtedy na takie drwiny potra­
fim y inaczej odpowiedzieć.

Damaganie się subwencyj obliczo­
nych procentowo w  stosunku do ca­
łej sumy budżetu jest nonsensem. 
Gdy idzie o numerus clausus w  szkol 
nictwie, w  handlu, w  zawodach wol­
nych, żydzi nie chcą słyszeć o pro­
centach, ale brać to można, nawet 
wołać o procentowe subwencje.

A le to wszystko do czasu...
Przyjdzie czas. w  • Kraków zbu­

dzi się, że apatję na czyn przemieni. 
Ta chwila się zbliża...

O PTYM ISTYC ZNY  BUDŻET. — 
D R W IN Y  ŻYDOW SKIE. - 

Kraków (tr .) — W  marcu został 
załatwiony budżet m. Krakowa, któ­
rego łączna suma wydatków wyno­
si na rok 1935/36 blisko 19 i pół 
miljona zl. Według optymistycznych 
obliczeń, nadwyżka wpływów ma w y­
nosić 3.287 zł. Niewiadomo czy przy 
padkiem obliczenia te nie zawiodą i 

zamiast spodziewanej nadwyżki 
przyniosą grubo większy, choć nie­
spodziewany deficyt.

Budżet został uchwalony. Pozycje 
jego okażą się w  przyszłości dobre, 
albo zwodne.

Szerszy ogół mieszkańców Krako­
wa zainteresuje napewno kwestja 
subwencyj, które przyznano poszcze­
gólnym organizacjom. Charaktery­

styczna jest pozycja na cele żydow­
skie. Instytucje żydowskie o trzyma-

kademickiej, ewentualnie jako sub- 
sydjum dla chrześcijańskich organi- 
zacyj.

SUBW ENCJE D LA  ŻYDÓW. —  Ż A L E  „NOW EGO D Z IE N N IK A ". — 
- N A U K  A  N A  PRZYSZŁOŚĆ. —  TO T Y L K  O W  KRAKO W EI 

ły  przeszło 10 tysięcy złotych, która 
to suma została przydzielona 7-miu 
organizacjom. Trzeba się jednak od­
nieść krytycznie do owych 10 tysię­
cy zł. Żydowskie organizacje otrzy­
mały dość poważny —  jak na dzisiej­
sze stosunki —  kapitał, gdy cały sze 
reg instytucyj chrześcijańskich po­
trzebnych społeczeństwu, został zu­
pełnie pominięty. Uważamy, że ży­
dzi, którzy posiadają własne bezpro­
centowe kasy pożyczkowe, którzy 
otrzymują subweno*«» państwowe, a 
nadto przedstawiają dziś najbardziej 
zamożny element w kraju —  nie po­
winni otrzymywać żadnych subwen­
cyj od zarządu miasta, a  kwota dla 
nich przeznaczona powinna iść na 
walkę z bezrobociem, na pomoc dla

POPIERAJ PRASĘ 
ANTYSEM ICKĄ ! !

Na bulwarach w Paryżu wszy­
stkie midinetki 

Chrupią chciwie z rozkoszą pol- 
[skie Antonetki“

Bo pierniki te mają prócz in­
nych tę cnotę 

Ze Ojczyzną ich Kraków
Sławkowska RO TH E

^  K R A J U 0*0 ' 0

biednej chrześcijańskiej młodzieży a-

Walka z U k r a i ń c a m i  dla,., żydów?
Jedno z pism codziennych_ uderza 

na alarm z tego powodu, że Ukraiń­
cy opanowali prawie cały handel po­
marańcz w  Małopolsce wschodniej.

Pięknie!... ale to samo pismo ani 
jednem słowem nie wspomniało, że 
prawie cały kontygent pomarańcz na 
całą Polskę wykupili żydzi.

Przykro jest, że w  Polsce handel 
znajduje się w  rękach obcych, źle, to 
że kupujemy u Ukraińców i żydów. 
A le nie można być „obrońcą" han­
dlu polskiego, broniąc go przed u- 
kraińcami, a tolerując, nawet popie­
rając monopol żydowski. Ta „obro­
na" służy tylko żydom.

Jeśli to „polskie" pismo ma odwa­

gę występować w obronie handlu pol­
skiego, to niech wystąpi śmiało bez 
żenady. Trzeba zawołać do Polaków 
by nie popierali Ukraińców, ale prze­
dewszystkiem żydów. Nie wolno —  
gdy idzie o dobro Polski — kryć się 
za parawanem półsłówek.

K to się mieni Polakiem z imienia, 
niech będzie nim z ducha. Obrońców 
żydowskich interesów nam nie po­
trzeba.

Handel polski powinien przejść w 
ręce Polaków. Nie można go odbie­
rać Ukraińcom dlatego, aby go po­
darować żydom.

Handel w Polsce —  dla Polaków. 
 o - o : o -—

D N IA  23 M ARCA przeprowadzo­
no w Sejmie projekt nowej konsty­
tucji. Projekt nie uzyskał dwóch 
trzecich głosów, a wynik glosowania 
brzmiał za uchwaleniem 260 prze­

ciw 139. Marszałek Sejmu uznał kon 
stytucję za uchwaloną.

Z A K ŁA D Y  „SKO D A" przeszły na 
własność państwa.

DO DEM ONSTRACYJ komuni­
stycznych doszło w Warszawie. Po­
licja aresztowała trzech żydów.

W ĘG IEL M A PO TANIEĆ  o 5% 
na obszarze Rp.

1.200 ŻYDÓW wvieżdza z Polski 
na Makabjadę do Palestyny. Oby 
tam pozostali!

W  W A RSZA W IE  wytoczono pro­
ces 12 terorystom żydowskim, któ­
rzy niszczyli towar sklepowy swym 
konkurentom.

GORGONOW A wniosła podanie do 
min. sprawiedliwości o wcześniejsze 
zwolnienie z więzienia.

NA SWIECIE

SIEDM R A ZY  była oth ,.c.:una kon 
ferencja rabinatu i Komisarjatu Rzą 
du w  Warszawie w  sprawie tary fy  
za ubój rytualny.

LUX-TO RPED A pod Łodzią na­
jechała na furmankę zabijając dwie 
osoby.

W  OSTROW IE wydarzyła się 
straszna katastrofa. Oto sufit pier­
wszego piętra oderwał się i upadł na 
parter zabijając jedną kobietę.

Z A  SPRZEN IEW IERZENIE  pie­
niędzy skarbowych skazał sąd wileń­
ski porucznika Waszkiewicza na 6 

lat więzienia.
ŚMIERĆ SAMOBÓJCZĄ pod koła­

mi pociągu znalazł w  Bydgoszczy 
Mieczysław Rux.

SAMOBÓJSTWO przez skok w fa ­
le Dunajca popełnił chłop, który był 
przekonany, iż zgubił 900 zł. Tym ­
czasem pieniądze znajdowały się w 
innej kieszeni.

W Y D A L A N IE  PO LAKÓ W  z Fran 
cji nie ustaje. Dyrekcje niektórych 
kopalń wypowiedziały pracę górni­
kom polskim.

DO G DAŃSKA mają przyjechać 
ministrowie Rzeszy Goering, Goeb- 
bells i Frick.

W  B E R L IN IE  poraź pierwszy od 
czasu wojny odbyły się ćwiczenia 
lotnicze.



„ P O L S K A  K  A  R T  A “

„Żydzi to kłamcy i pijawki krwiożercze. ■  dotąd pod słońcem, niż ten, który uważaŻaden naród cntiwszy i msciwszy me zyt ™  siebie za naród wyprany". H. LUTER

GEN. LUDENDORFF ma być
■zamianowany przez kanclerza Hitle­
ra doradcą Reichswehry.

W  GÓRACH „Mały Wersertai" 
zginął turysta niemiecki. Jadąc na 
nartach nie zauważył skały, na któ­
rą najechawszy rozbił się i strasznie 
zmasakrowany runął w  przepaść na 
50 mtr.

M ASOW E AR E SZTO W AN IA  na­
stąpiły w  Sowietach. Wśród areszto 
wanych znajdują się przeważnie a- 
rystokraci.

W  M OSKW IE wypuszczono stra- 
tosfer, który osiągnął 39.000 mtr.

VENIZELO S wraz z 118 towa­
rzyszami udaje się do Francji. W y­
jechał on na pokładzie okrętu „Rex“ .

K R Ą ŻĄ  POGŁOSKI, że również 
francuski minister Laval ma w yje­
chać do Moskwy.

DWÓCH TURYSTÓW' szwajcar­
skich zginęło przy zdobywaniu szczy 
tu Monte Rosa.

SPÓR AB ISYN JI z Włochami ma 
załatwić L iga  Narodów.

MIN. F E Y  wygłosił mowę, w  któ­
rej domagał się wprowadzenia pow­
szechnej służby wojskowej dla Au­
strji.

RZĄD BELGIJSKI podał się do 
dymisji.

W7 IN D IA C H  doszło do walki mię­
dzy policją angielską a Hindusami. 
Policja rozpoczęła strzelać zabijając 
27 osób i raniąc blisko 100.

W POBLIŻU CZENG - CZEH 
zderzyły się w  powietrzu dwa samo­
loty powodując śmierć kilku ofice­
rów.

W  AM ERYCE wypróbowano sa- • 
molot, który lata bez pilota.

NAD  PÓŁNOCNEM I STAN AM I
Ameryki przeszła burza maskowa, 
która' spowodowała śmierć wielu j >
sób. |— n

Kuouicie tylko

Dlaczego jest mięso drogie w Bielsku?

chrześcijanina

Bielsko w marcu.
W  żadnem z miast śląskich żydzi 

nie doszli w latach powojennych do 
takich wpływów, jak w Bielsku, któ­
re uchodziło do niedawna za twier­
dzę niemczyzny. Żydzi opanowali 
przemysł Bielsko - Bialski, zawła­
dnęli handlem, zmaltretowali drobne 
warsztaty przemysłowe i rzemieślni­
cze, uzależniając życie gospodarcze 
od swych kapitałów i humoru. Z rąk 
polskich i niemieckich wykupili do­
my, sklepy, ogrody, pobudowali 
wspaniałe gmachy. Żydzi robią zło­
te interesy, mieszkają w  wygodnych 
kamienicach, ubierają się wykwin­
tnie; napuszone miny i drogie za­
graniczne futra odcinają się od nę­
dzy wydziedziczonych ary jeżyków, 
gnieżdżących się wstęchłych sutery- 
nach i przewiewnych poddaszach. 
Napływ żydów do Bielska nie usta­
je, codzień przybywają nowe falan­
gi okupantów. Bielsko przekształca 
się w  szybkiem tempie z niemieckie­
go wybitnie na. miasto o semickim 
charakterze.

Przyczyny cofania się aryjskości 
w  Bielsku należy szukać nie tyle w 
gólnej polityce gospodarczej pań­
stwa, ile wśród miejscowego mie­
szczaństwa i kupiectwa. Dla przykła­
du zajmiemy się dziś rzeźnictwem. 
Stare, wyrobione firm y rzemieślni­
cze, oparte wyłącznie na klienteli 
polskiej, zasobne w kapitały, mogły­
by skutecznie przeciwdziałać inwa­
z ji gospodarczej żydów, ale milczą, 
ba nawet popierają żydów. Jest to 
bezdennie isjjp będzie-
fy  się jednak zajmować całokształ­
tem niewesołych stosunków, lecz 
zajmiemy się sprawą, zakupów bydła 
i nierogacizny.

W  Polsce każde dziecko wie, że 
rolnik - Polak hoduje trzodę, zaś 
rzeźnik ją  przetwarza. Często jednak

(Od naszego korespondenta), 
dorośli ludzie nie zdają sobie spra­
w y z tego, że rolnik i rzeźnik pracu­
ją  zadarmo, lub prawie zadarmo, bo 
zysk ich pracy i trudu zabiera po­
średnik żyd. Dlaczego się ta dzieje? 
Żydzi są głównymi dostawcami ży­
wego towaru dla rzeźników. Z po­
śród dostawców żydów w Bielsku, 

wystarczy wymienić nazwiska — 
Lejbusia, żyda wysiedlonego z Nie­
miec za robotę komunistyczną i han­
del kradzionemi brylantami, oraz ży­
dów: Lajmana, Herzeka i Tramspor- 
tera. Całą tę szajkę finansuje żyd 
Frost, lichwiarz urzędujący w  ka­

wiarni Beura. Zaś wśród odbiorców 
widzimy znane nazwiska rzeźników- 
katolików: Chrobak, Szubert —  przy 
wódcy Niemców bielskich — Fegel i 
Herze i inni.

Rzecz jasna, że jeżeli żydzi dzięki

głupocie chrześcijan ujęli w swe rę­
ce mon*pol handlu bydła i nieroga­
cizny, mogą dyktować ceny. Oni u- 
stalają warunki. Rezultat taki, że 
że rolnik zdany na łup pośrednika 
żyda zmuszony jest wyzbywać się 

swych produktów poniżej ceny kosz­
tów, a rzeźnik zapłacić tyle, ile za­
żąda żyd. —  Tu leży sedno sprawy 
i  wytłumaczenie wygórowanych cen 
mięsa i wędlin.

Czy to nie jest potworna parodja, 
ażeby na pracy Polaków bogacił się 
obcy przybłęda; ażeby Polak kon­

sument płacił za pośrednictwo żyda. 
Rodacy Bielszczanie przejrzyjcie na 
oczy, organizujcie własne pośredni­
ctwo, popierajcie kupców Polaków. 
B r o  ń c] i  e s i e b i e  i P o l ­
s k ę  p ó k i  j e s z c z e  c z a s !

Si. Billi i lilii
Mysłowice (— ) św. Barbara zosta 

nie przeniesiona w niedzielę Palmo­
wą 14 kwietnia do kościoła św. K rzy ­
ża. Artykuł jaki ukazał się w  tem 
piśmie poruszył serca katolików w 
Mysłowicach no i p. prezes Tow. Mę­
żów Katolickich p. mec. Hudera przy 
pomniał sobie, że jest katolikiem i

zaapelował u ks. proboszcza o prze­
niesienie św. Barbary z żydowskiej 
kamienicy do kościoła św. Krzyża.

W  niedzielę Palmową wyruszy o 
godz. 14 procesja po figurę, gdzie 
brać gminna odniesie ją  do świątyni 
jednej znajstarszych obok kopalni.

Nie mają szczęścia w Szopienicach
W  Szopienicach nie udało się- ży­

dom zrobić bazaru i hal targowych. 
Sprytni jak zawsze chcieli sobie u- 
rządzić z Browaru Braci Poremb- 
skich halę targową tylko dla swoich.

Dzięki jednak staraniom miejscowe­
go kupiectwa chrześcijańskiego jak 
i władz miejscowych zamiary i na­
dzieje żydowskich spekulantów nie 

ziściły się. Part.

Prawo w ybranego narodu.
Ale wróćmy do Jahwy i jego zajęć pozbu- 

| rzeniu świątyni jezorolimskiej.
„N oc dzieli się na trzy straże, a w każdej 

straży siedzi Pan i ryczy jak lew: „Biada mi! 
zburzyłem dom swój, a synów swoich rozpro­
szyłem pośród narodów!“  (Berachot 3a).

„Co dzień (odczasu zburzenia świątyni) 
2 oczu Jego do morza spada ją dwie łzy^ z taką 
siłą, że łoskot można słyszeć na całym świecie, 
^ wywołuje on trzęsienie ziemi" (Berachot 59a). 

Bardzo to  wzruszające, ale co u licha za- 
| Mn iii w  zburzeniu świątyni jerozolimskiej Ja-
| Pończycy, bo przecież oni na tych trzęsieniach

bierni najgorzej wychodzą?! Trudno zrozumieć.
Nie trzeba sądzić, że Bóg (mówię stale o 

żydowskim Bogu) zerwał wszystkie stosunki z 
Szatanem. Nic podobnego:

„W ysoka szkoła, w- której uczy Bog wraz 
2 aniołami jest również otwarta dla Asmodeu- 
**a, króla czartów, a ten do niej przychodzi co 
*»»eń“  (G itti 68a).

Byłoby to  dziwne, ale i Bóg me .iest bez 
! Mny. ju ż wyżej widzieliśmy, że zgrzeszył cię- 
! ale zaraz dowiemy się jeszcze gorszych
i **eezy. ,

. „Sam Bóg jest przyczyną grzechów, na 
^Mecie popełnianych, bo to on stworzył zepsu- 

! - naturę ludzką (Berachot 32a).
I . Aby nie było żadnych wątpliwości, okrę­

cono to jeszcze jaśniej:
„Bóg przeznaczył ludzi do grzeszenia" (A - 

b°^a Jara IV  2).
„Bóg zmusił ludzi do przyjęcia tego pra- 

" ’a“  (grzeszenia) (Szablad 88a). 
j I  jeszcze gorzej:

..Bóg nadużył przysięgi, bo przepowiedzia­
wszy żydom, którzy byli na pustyni, że w życiu 
Meeznem nie będą mieli udziału, żałował swej 
W ys ięg i i nie dotrzymał je j"  (Sanhedryn CXb).
. Jeżeli sam Bóg nie dotrzymuje przysięgi, 

trudno tego wymagać od Jego wyznawców, 
fo  też przekonamy się w dalszych rozdziałach, 
26 przysięga niema dla żyda najmniejszego zna- 

; c2enia. Niezrozumiałe jest wobec tego, poco 
Maściwie np. w  sądach wzywa się żydów do 

I —s„ .. -

i

przysięgi? Zupełnie zbyteczna formalność i 
strata czasu...

„Spytał mnie (rabina Josego prorok E lja sz ): 
„coś słyszał synu mój, w tej ruinie jerozolim­
skie?" Odpowiedziałem mu: „Słyszałem głos, 
jako głos gołębiowy, który powiadał: „Biada 
mi! Otom zburzył swój dom, świątynię swoją 
spaliłem, a syny swe rozproszyłem pośród na­
rodów!" Rzekł Eljasz do mnie: „Synu mój! na 
twe życie przysięgamy, że On (B óg) mówi tak 
trzy razy dzienne; a nawet, gdy żydzi wypeł­
niając wolę bożą idą do synagog i szkół i od­
powiadają: „Amen, niechaj Jego wielkie imię 
błogosławione będzie!" Pan kiwa głową ( ! )  i po­
wiada: „Błogosławiony jest król, którego tak 
czczą w jego domu! A le biada ojcu, który w y­
gnał swe syny i biada synom, które od stołu 
ojca ich wygnano!" (Berachot 3a).

Wobec tego, że rozproszenie żydów tak 
bardzo leży Bogu na sercu, nie trzeba się dzi­
wić, iż szuka jakiegoś sposobu odrobienie swe­
go „grzechu". Niewiadomo dlaczego, ale nie 
chce złamać swej przysięgi jak to uczynił na 
pustyni —  więc chwyta się innych forteli: 

„Bóg chciał aby Go rozwiązał ktoś obcy 
z przysięgi złożonej niebacznie" (Baba Batra 
74a).

I  oto, jak się to skończyło:
„Pewnego dnia rabbi usłyszał Boga, który 

wołał: „Biada m i! któż mnie od mej przysięgi 
uwolni?!" Kiedy rabbi opowiedział to towarzy­
szom, nazwali go osłem, za to, że sam nie u- 
czynił tego" (Baba Batra 74a).

Rabbi ów był faktycznie osłem, niezmier­
nie szkodliwym osłem. Jest to jedno z niewielu 
zawartych w  Talmudzie zdań, na które się zga­
dzam bez zastrzeżeń, z przekonaniem, z entu­
zjazmem! Bo —  gdyby nie ów osioł rabbi — 
wszyscy żydzi wróciliby do Palestyny (biedni 
Arabowie!), a m y w  Polsce nie mielibyśmy ich 
dziesięciu z górą procentów. Co by to była za 
cudowma chwila... A le nie! rabbi był osłem i spi­
sał się jak osioł, a my ponosimy niezasłużone 
konsekwencje.

Ale mimo zburzenia Jerozolimy Jahwe ko­
cha swych żydowinów i czuwa nad nimi tro­
skliwie.

„ I  mówił Syjon: „Pan mnie opuścił i za­
pomniał mnie Bóg. (Izajasz, X L IX , 14). Wszak­
że to samo znaczy „opuścić" co i „zapomnieć". 
Wytłumaczył Resz Lakisz: „Zbór żydowski po­
wiedział do Boga: „Tak się dzieje na świecie, 
że król, jeśli weźmie sobie inną żonę, to o lo­
sach pierwszej pamięta, a  oto Ty  zapomniałeś 
mnie i opuściłeś!" A  prorokowi odparł Pan: 
„Idź, a powiedz zborowi żydowskiemu: Stwo­
rzyłem na niebiosach dwanaście gwiazdozbio­
rów, stosow nie do dwunastu pokoleń, a w każ­
dym gwiazdozbiorze stworzyłem trzydzieści ar- 
m ij; w każdej armji stworzyłem trzydzieści le- 
gjonów, na każdy legjon stworzyłem obozów 
trzydzieści; na każdy obóz stworzyłem trzydzie­
ści kohort, a na kohortę każdą gwiazd trzy sta 
sześciedziesiąt pięć, stosownie do ilości dni w 
roku —  a to wszystko stworzyłem tylko dla 
ciebie; ty  zasię powiadasz: Opuściłeś mnie i za­
pomniałeś.

Rzekł tedy zbór: „Władco świata! Przed 
tronem Tw ojej sławy niemasz zapomnienia, 
może przeto Ty nie zapomnisz mi cielca zło­
tego?" A  On odparł: „ I  to się zapomni!" (Be­
rachot 32b).

Żydowski Jahwe nie zna przebaczenia, ani 
litości. Jeśli żałuje zburzenia świątyni, to po- 
prostu dlatego, że niema miejsca, gdzieby mu 
rzezano na ofiarę cielce. A le ponieważ nie chce 
stracić żydów, aby miał go kto wielbić, więc 
czyni im pewne ustępstwo: przebaczyć nie u- 
mie, woli zapomnieć. Ładny Bóg, niema co mó- 
wić!

Nad żydami czuwają 3.547,800.0Q0 gwiazd. 
N a jednego żyda wypada 221 i kawałek gwiaz­
dy. Należy sądzić, że pod tak staranną opieką 
„wybrany naród" rozwinął niesłychanie swe 
zalety moralne. Musi to  być poprostu ideał na­
rodów, wielki, a niedościgły wzór do naślado­
wania!

Zobaczymy to dalej. Narazie stwierdzimy 
z  ulgą, że nad naszym Bogiem rabini nie ma­
ją  władzy, że nasz Bóg po nocach nie ryczy, 
nigdy nie flirtował z Ewą, grzechy przebacza, 
a nie zapomina, i wogóle nic, ale to absolutnie 
nic niema z Jahwą wspólnego. Pamiętajmy o 
tem zawsze!

(c. d. n.) Goj.



„ P O L S K A  K A R  T A "

Bezrobocie w  Polsce szaleje. Pięć­
set kilkadziesiąt tysięcy oficjalnie za 
rejestrowanych bezrobotnych, zamy­
kanie kopalń i hut, nędza a nawet 
głód na wsi, bo chłop musi wydać 
na wydatek jeszcze pilniejszy niż je­
dzenie. Samochodów w Polsce jest je 
den na 1262 mieszkańców, podczas 
gdy w  Niemczech jeden samochód 
przypada na 75 mieszkańców, we 
Francji na 22, a w  Stanach Zjedno­
czonych na 5. Nasz sąsiad z zacho­
du Niemcy wydał na roboty publi­
czne w roku 1930 — 572 miliony ma­
rek, w 1932 r. —  750 milj. m. w  r. 
1933 — miljardy marek, a w 1934 r. 
—  2 miljardy marek tylko na same 
drogi. Pomimo to marka niemiecka 
trzyma się, a wszyscy Niemcy pra­
cują. Tego właśnie chcą nasi robo­
tnicy, włościanie i  inteligencja. Chcą 
uczciwie pracować, a nie chcą dzia- 
dowizny i zapomóg za próżnowanie. 
Kiedy jednak wybitny sanator, były 
ambasador Filipowicz, wystąpił z pro 
jektem robót publicznych w Polsce, 
podniósł się wielki huk, a niejaki p. 
Ewert, sanator, jak widać, jeszcze 
wybitniejszy, dopuścił się niezwykłe­
go w  dziejach politycznych wypadku 
skonfiskowania odezwy, wzywającej 
do uruchomienia robót publicznych. 
Tak mocne są wpływy obrońców i- 
stniejącego „porządku", a ściślej nie­
porządku, bo jakiż tu porządek, jeże­
li robotnik nie ma pracy, a włościanin 
niema towarów i  ńiema komu sprze­
dać’ swojej produkcji rolnej i hodo­
wlanej. Jakieś zaczadzenie ogarnęło 
Polskę pomimo, że przecież na świe­
cie nie brak dzisiaj przykładów, jak 
należy pokonać kryzys. W  jakiejś ha 
lucynacji bredzą ciągle w  kółko i  en­
dek Rybarski i sanator Matuszewski, 
a nawet i pepesowiec Niedziałkowski. 
„Bronią waluty", „walczą z burżuja­
mi", Niedziałkowski doradza po swo­
jemu zmniejszenie dnia pracy do 6 
godzin, pomimo, że robotnik tego nie 
pragnie, a Polska potrzebuje nie 8 
godzin pracy, a 12, ażeby nie dać się 
pobić w  walce konkurencyjnej z są­
siadami.

Brak twórczego i śmiałego umysłu 
ekonomicznego jest prawdziwą cho­
robą kilkunastu lat ostatniego okre­
su niepodległości Polski. Niemasz ta­
kiego umysłu ani na prawicy, ani na 
lewicy. Wszędzie konserwatyzm!

Powstaje pytanie, jaka fatalność 
ciąży nad Polską, dlaczego musimy 
sprowadzać angielskie samochody, a 
oddawać Anglikom za drobny uła­
mek wartości nasz cukier? Przecież 
własny cukier, szynki i bekony sa­
mi zjeść możemy. Czemuż w  ogonie 
światowej gospodarki wielkokapitali­
stycznej, która nic nam nie daje, a 
wszystko bierze. Dlaczegóż nie mo­
żemy uruchomić naszego życia gospo 
darczego własnemi siłami, własnemi 
środkami, pracą naszych robotników 
i naszych techników. Obstawić gra­
nicę przed wywożeniem kapitałów do

Z A K ŁA D  OGRODNICZY
J A N A  N O W A K A  

Sosnowiec, ul. Mościckiego 22 
tel. 14-18 tel. 14-18

ooleca: Nasiona kwiatowe, warzy­
wne, . drzewka owocowe, krzewy, 
kwiaty cięte, doniczkowe, wiązanki 
dekoracje z roślin zielonych i kwi­
tnących, oraz flance rozsad warzy­

wnych i kwiatowych 
własne sklepy: przy ul. 3 Maja, Pa­
wilon Tel. 6-83: przy ul. Modrzęjow- 

skiej 30 (Hale Rozwoju). 
Uwaga — w sklepie przy ul. Modrze- 
jowskiej artykuły kolonjalno - spo- 

żywcze i ogrodnicze.________

RO W ERY męskie,
damskie, dziecinne od 
lat 5-ciu, balonowe, 
szosowe, wyścigowe, 
—. gotowe i na zamó­

wienie. Wózki dla chorych różnych 
systemów, wózki transportowe do to­
warów —  wykonuje z gwarancją, so­
lidnie i tanio K. BAR AN , Sosnowiec, 
Mościckiego 12, sklep fabryczny — 
Modrzejowska 39, telefon 7-82.-------

„Za industrializacju”.
Palestyny, kazać robotnikowi i chło­
pu jednemu i drugiemu pracować,— 
oto cała, jakże prosta filozofja  eko­
nomiczna. W  swoim czasie rzucono 
w  Rosji Sowieckiej hasło: „za indu­
strializacju". Hasło to jest zupełnie 
trafne i dla Polski. Oczywista, u- 

przemysłowienie Polski winno iść in­
nym trybem niż u naszego wscho­
dniego sąsiada. A  więc przedewszy­
stkiem nie należy ruszać drobnych i 
średnich warsztatów przemysłowych, 
nie należy ruszać nawet większych, 
jeżeli oparte są na zdrowych pod­
stawach. Należy natomiast wypowie­
dzieć nieubłaganą walkę wielkokapi­
talistycznym zagranicznym spekulan 
tom, którzy są jedyną przeszkodą w 
wielkiem dziele zbliżenie gospodarcze 
go pomiędzy polską wsią i polskim 
robotnikiem i pracownikiem przemy­
słowym. Tylko tu zbawienie. Nie w 
kredytach zagranicznych, przy u- 
dzielaniu których zagraniczni ban-

bie nic szablonowego. Wolna jest od 
niewoli popularnego frazesu. Popiera 
wszelką twórczą pracę, nie wyłącza­
jąc oczywista pracy rzemieślnika, 
właściciela samodzielnego warsztatu, 
jak również pracy przemysłowca, o- 
żywionego zrozumieniem swojej dzia 
łalności dla gospodarstwa narodowe­
go. Wolni jesteśmy od frazesu, któ­
ry wszechwładnie panuje pomiędzy 
takimi np. pepesowcami. Popularna 
walka z obszarnikiem, czyli z zie- 

mieństwem polskiem tak umiejętnie 
podsycana przez żydków, jest głup­
stwem właśnie z punktu widzenia pro 
gramu pepesowskiego. Przecież bol­
szewicy rychło się spostrzegli, że ka­
wałkowanie dóbr ziemskich jest non­
sensem i sprzeciwnie wystąpili z  ha­
słem „dołoj (precz) miedze i myszy 
polne"! I my przeto jak zaczniemy 
urządzać Polskę w polityce rolnej, 
nie pójdziemy za pepesowskim przy­
kładem. Ziemiaństwo polskie z te i

kierzy śmieją się z nas w  kułak  strony nie spotka się z posunięciami
Nasze stanowisko. Idea polskiego 

narodowego socjalizmu niema w  so-
ekonomicznemi nielogicznemu

o ;f

KRONIKA
K IL K A  P YTA Ń .

1) Jak długo jeszcze óynekFlorjan 
Sokołów i inne żydy będą uczyć Po­
laków politycznego rozumu w arty­
kułach półurzędowej „Gazety Pol­
skiej", podczas gdy tata Sokołów 
jest wybitnym działaczem nacjonali­
zmu walczącego z Polską narodu ży­
dowskiego? Podobno był projekt, że 
dla równowagi sanacja wydeleguje 
swoich wybitnych „państwowców" 
polskich do redakcji żargonowych 
gazet: „Hajnt", „Moment" i pisane­
go po polsku żydowskiego „Now e­
go Dziennika". Dlaczego żydowscy 
nacjonaliści tak się spóźniają z za­
proszeniem polskich współpracowni­
ków?

2) Dlaczego są w ręku żydowkiem 
liczne fabryki, które pracują dla woj 
ska polskiego? Czyż można dopusz­
czać, ażeby budowano Palestynę za 
pieniądze zarobione na dostawach 
dla polskiego żołnierza? Żądamy w y­
właszczenia i upaństwowienia ta­
kich fabryk żydowskich.

3) Pod adresem pepesowców: jak 
długo będziecie panowie wmawiać w 
społeczeństwo polskie, że najlepszym 
politykiem polskim jest żyd pełnej 
krwi lub choćby półkrwi, a już eo­
na jmniej z Żydowicą ożeniony?! PPS 
to najbardziej konserwatywna or­
ganizacja w  Polsce. Świat idzie ol- 
brzymiemi krokami naprzód: prze­
wroty następują i na zachodzie i na 
wschodzie, u komunistów. A  pepe- 
sowcy tak jak ten uczeń oślak z o- 
statniej ławy, to wiedzą, co się nau­
czyli 50 lat temu, a co każdy naród, 
mający choć trochę oleju w głowie, 
dawno potraktował iako pomyłkę.

Z W OLBROM IA. Wielką sensacją 
był w naszem mieście proces, wyto­
czony przez rodaka Ludwika Pogłó- 
dka przeciwko burmistrzowi m. W ol­
bromia Kaliście o oszczerstwo. Spra­
wa datuje sie z czasów walki przed- 
wvborczei nrzv wyborach do rady 
m iejskie! Na czele niezależnego, czy­
sto polskiego ugrupowania miesz­
czańsko - robotniczego stał rodak 
Pogłódek, kamnanie zaś w  imieniu 
sanacji prowadził pan Kalista. któ­
ry  też obecnie powołany został na 
burmistrza głosami sanacyjnemi i ży 
dowskiemi. Pan Kalista nie ograni­
czył się do wychwalania swojego 
programu i tych „dobrodziejstw", 
jakie dała ( ! )  pracującemu Polako­
w i sanacja przez 9 lat swoich rzą­
dów, ale rozpuszczał wersie, że ro­
dak Pogłódek jest wywrotowcem, an 
tynaństwowcem i' komunistą. W e­
dług aktu. oskarżenia Kalista miał 

namawiać niejakiego Strzałkę, ażeby 
pedoisał przed posterunkowym Tyli- 
kowskim zeznanie, że Pogłódek to 
komunista. Przed sadem przewina! 
sie szereg świadków, których obroń­
ca oskarżyciela, rodak mecenas Ko­

zielski z Sosnowca podzielił na dwie 
kategorje: jedni to ci, co dostali po­
sad} , albo tęsknią do posad obficie 
przyobiecywanych im przez p. Kali- 
stę, drudzy zaś, to zwyczajni, praco­
wici obywatele, interesujący się spra 
wami miejskiemi nie dla posady, a 
z obywatelskiego obowiązku. Pier­

wsi świadkowie rzeczywiście nic do 
kładnie „nie pamiętają", natomiast 
drudzy w  zasadzie potwierdzili oskar 
żenie. Przy sposobności rodak Ko­
zielski podkreślił całą beznadziejność 
położenia naszego gospodarczego, 
które zmusza fachowców wyczekiwać 
i wypraszać jakieś „posady", zamiast 
się wziąć do produktywnej pracy w 
przemyśle, rzemiośle i handlu. Sąd 
Grodzki p. burmistrza Kalistę unie­
winnił, a niedługo dowiemy się z ja­
kich powodów, ponieważ rodak Po­
głódek zapowiedział apelację i pon- 
nieważ postanowił sobie, że nie spo­
cznie aż sprawiedliwości stanie się 
zadość. Nadmieniamy, że p. Kalista ma 
szczęście tylko w  niższych instytu­
cjach. Kiedy bowiem rodak Pogłó­
dek wniósł w  swoim czasie skargę na. 
rozrzutność, niedbalstwo i stronni­
czość gospodarki miasta Wolbromia 
(za którą wtedy również p. Kalista 
był odpowiedzialny), to Starosta Ol­
kuski, opierając sie na opinii Insne- 
kt.ora Samorządu Gminnego nietylko 
nic nie zrobił Zarządowi miasta, ale 
nrzeciwnie. w ym iera ł grzywnę rod. 
Pogłódkowi w  kwocie 100 zł.— za nie 
nokojenie władzy niepotrzebnemi po­
daniami. Naturalnie rod. Pogłówek 
zaskarżył to niezwykłe postanowienie 
Starostwa Olkuski^n ,i Sad Okręgo­
wy, no obronie rod. Kozielskiego, o- 
rzeczenie Starostwa uchylił i rod. 
poo-iódka uniewinnił. Rodakowi Po­
głódkowi przesyłamy życzenia w ytr­
wałości i owocnej pracy na raz obra­
nym posterunku obywatelskim. Nie 
wątpimy, że sprawiedliwość w Pol­
sce musi ostatecznie zatriumfować.

W  ROBOTNICZEJ ŁODZI. Więk­
szość rady miejskiej, wybrana nie­
wątpliwie kłosami polskich robotni- • 
ków i polskich drobnomiesżczan, po­
stawiła następujący wniosek:

Każdy naród ma przyrodzone pra­
wo do urządzania państwa i instytu- 
cyi publicznych zgodnie ze swojemi 
potrzebami duchowemi i materjalne- 
mi, —  sprawowanie władzy publicz­
nej w  Polsce należy wyłącznie do Po­
laków, —  niedopuszczalną jest. rzęczą 
powierzanie urzędów w  magistracie 
łódzkim żydom, którzy stanowią o- 
drębny naród o odrębnej moralności, 
sprzeciwiającej się moralności chrze­
ścijańskiej, —  dct.vchcza.sowy zaś 
zarząd miejski w  niesłychany sposób 
zcżyrlził instytucie miejskie. Wzywa 
się wobec tego Komisarza Rządowe­
go do niezwłocznego zwolnienia wszy 
stkich pracowników miejski eh ży­
dów, nie wyłączając prawników i  le­
karzy.

Bezczelność żydowska doszła do te­
go stopnia, że żydzi wołają, ażeby

W A N N Y  I  W A N I E N K I ,
nasiadówki, kotły na bieliznę, pralki, 
balje cynkowe, nasady kominowe w i­
rujące, wiadra automatyczne do ce­
lów sanitarnych i inne wyroby bla­

szane, po cenach bardzo 
przystępnych.

A . I I  E  S S E  

Sosnowiec, Orla 11. Tel. 4-58.

i K a ż d y  może
£  najkorzystniej SPRZEDAĆ:
% szkło tłuczone, butelki, żelazo,
♦  metale i szmaty
♦  W CHRZEŚCIJAŃSKIM SKŁADZIE

I  „ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  '•
Z Dąbrowa Górnicza, ul. Żeromskiego 17.

łódzkich narodowców wsadzić do kry 
minału, albo do szpitala dla warja- 
tów. Z naszego stanowiska witamy 
krok łódzkich Polaków z wielkiem u- 
znaniem. Wprawdzie łódzcy narodo­
wcy pod wpływem swoich warszaw­
skich opiekunów nie mogą się zdobyć 
jeszcze na wyraźny program w  sto­
sunku do żydowskiego i zagraniczne­
go wielkiego kapitału, —  wprawdzie 
uważają oni, że własność czy to pol­
skiego włościanina, czy właściciela 
warsztatu rzemieślniczego, czy też za 
granicznego wielkokapitalistycznego 
szantażysty — to jedno, ale uważa­
my, że powoli i pod tym względem 
narodowcy łódzcy znajdą właściwą 
drogę i wtedy przekonają się, że je- 
dynem konsekwentnem stanowiskiem 
dla uczciwego pracującego Polaka 
jest stanowisko nasze.

W  K IL K U  W IERSZACH.

Nędza robotnika w cyfrach
Że sytuacja gospodarcza nie ulega 

poprawie, mimo optymistycznych 
twierdzeń naszych sterników, którzy 
pustkę swych programów i  bezowo­
cność wysiłków starają się pokryć 
sztucznemi dowodami, najlepiej ilu­
struje oficjalna statystyka. Przeszło 
pół miljona zarejestrowanych bezro- 
tnych; około 1500 nieczynnych fa­
bryk, poważne zmniejszenie się pro­
dukcji węgla, żelaza, cukru, tytoniu, 
nafty, oraz ciągłe redukcje robotni­
ków, ograniczenie godzin pracy, 
świętówki robotnicze, obniżki płac, 

licytacje — oto bilans, który niezbi­
cie dowodzi, że kryzys nasz pogłębia 
się w dalszym ciągu.

Z drugiej strony w  kołach dobrze 
poinformowanych jest publiczną ta­
jemnicą, że baroni węglowi —  przed­
stawiciele wielkiego kapitału zagra­
nicznego, przemysł zkartelizowany 
zarabia miljony złotych, które w 
przygniatającej większości ulatnia­
ją  się z Polski.

Wspólnicy firm y „Węglobur" za­
robili w  roku 1934, na polskim wę­
glu kilka miljonów złotych. Również 
wiadomo jest, że inne towarzystwa 
kopalniane, hutnicze i przemysłowo- 
handlowe zamknęły swe bilanse z 
poważnemi nadwyżkami. Rok 1934, 
rok nędzy i rozpaczy dla robotnika 
Polaka, był równocześnie okresem 
■ n wrotnych zysków dla obcych bo­
gaczy.

Te setki miljonów złotych wyci­
śniętych z polskiego robotnika, w y­
darte jawnie lub podstępnie Polsce, 
przez zagranicznych rekinów w  jed­
nym roku wystarczyłyby na urucho­
mienie nieczynnych fabryk i powo­
łanie do życia małych, ale czysto 
polskich warsztatów pracy, w  któ­
rych każdy Polak znalazłby pracę i 
chleb.

Szalony kontrast naszej nędzy : 
zysku obcych nie jest kwestia przy­
padku. Jego źródeł należy szukać w 
strukturze naszego ustroju gospo­
darczego i politycznego. Poprawa e- 
gzystencji pracującego Polaka, roz­
wój i przyszłość Polski zależy od te­
go, czy naród polski zdobędzie się 
na zmianę dotychczasowego systemu 
gospodarczego — systemu niesłusz­
nych zysków i nieludzkiej nędzy 9! 
rych mas polskich.
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